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C e n y o g ł o s z e ń i 
Prx.d telrst.ro L (. I-»za .tronu 40 «;r. 
k* w. n / a 1 tam. strona 5 lam w 
t.kśeia 40 j r« aelcrolojji 25 j r . iwy-
cia|ue 15 gr . strona 10 Um.tw, dro
bne 1,2 y;r. ta wyrai. dla po«mkoj«-
aycii pracy 10 gr.; najmniejsze ociosie-

aia 1.20 <l. : dla beirobot... 1 x l . 

Ogłoszenia dwukomorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia tayranitZy* i trój 

kolorowa o 100 proc- r jroi . i . 

Za termin druku a/fministracja ni* 
odpowiada - P O Nr 68009. 

w teatrze 
z osośbi&toŚGi h i s tca* * * 
zyć treści dla ciekawej 1 

. Trzeba, aby wybr«f 
07, jeśH się chce, by 
Wciągnęło tłumy. P0**1"^ 
w i z i e ze zbyt zamienf 1^ 
ć l i się nie chce na 
j««t istotnie sobie 

"^cą się powodzeniem. 
*a te rem byflby jatóo 

t«ż moanaby sadzić, 
ko min ie w fratrach 

nowych tetnałó*-

rayszłości ojyladać fi71*^* 
nej kamedyj, iuz do ™ 
jawiono bowiem oMa*9^ 
sztukę, która cie«^l j»"! 
wodeeniem, z*tytuk*«» o ł ' 
y b y zamach Bo«o*'» 

mat <ten praedstawM 
• Stanów ZjednocWMiya1^ 
/irakolna, ,fc"toie jak iem^ 
n Wiflces Booflh nt« był 
— 14 kw.ofni.-i 1865 r 
h w i l 4 , k iedy można 
w teatrze, a w dodw* 

VS*,Mendrecki, zamieszka 
Sl u n ° W e j 3 1 ' oprawca nie-
' * * B r . k a s e k«leJową Łódź. 

2 e d sądem doraźnym. 

Katastrofa okrętowa na Bałtyku. 

Polski statek „Cieszyn" wjechał na skałę. 
Kry utrudniają akcję ratowniczą. 

U p ^ d ł c i ć l i l c l i s, 

Hel8ingfors, 2 kwietnia. (TeL wł . ) _ 
Polski parowiec „Cieszyn" znajdujący się 
w drodze z Tall ina do Hango (port n a 

północno-zachodnim wybrzeżu Finlandji) 
u wejścia do zatoki fińskiej 

najechał o godzinie 10-ej wieczorem, na 
skałę. Widocznie uszkodzenie jest P° 
ważne bowiem „Cieszyn" rozesłał radjowe 

sygnały S. O. S. 
Z pomocą pośpieszyły łamacz lodów oraz 
statek wartowniczy. Niebezpieczeństwo 
jest bardzo poważne 

Proces Judy Sterna. 
Oskarżać będzie prokurator 

Krylenko. 
Moskwa, 2 kwietnia. (Tcl. wł.) Pro

ce* przeciw Judzie Sieniowi oskarżone
mu o zamach na życie radcy poselstwa nie
mieckiego w Moskwie von Twardowskie
go rozpocznie się 4-go kwietnia. 
Oskarżać będzie prokurator Krylenko. 

*e 
<*«ą ale 

Ccej Jak pewne, -» 
aczmą sobie p o ^ a k ~ j L , 
lnie, że przy t ym 
Powadzonym prze* " " ^ 
my At lan tyku , arntl* 
trudności hi»tcoryeS"t 

owicie: rozwiązanie 
rozwiązanie smutne* 

"Pil 

w sowieckim wagonie. 
Jeden robotnik zabity. 

Wpobliżu stacji 
wagonów pocią

gającego się do 

dował się jakiś płyn, którego transpont 
przed kilku dniami przybył z Niemiec. 
Siłą wybuchu zabity został jeden z 
robotników oraz ki lku odniosło rany. 
Władze sowieckie badają przyczynę wy
buchu. 

ponieważ łamacz lodów z powodu kry nie Idzie statku znajduje się 21 osób załogi 
może dotrzeć do „Cieszyna" Na pokła-1 pięciu pasażerów. 

Ojciec Św. przed mikrofonem. 
Przemówienie ku czci bł. Alicji Leclerc. . . . . . . . »— _ Jteym. 2 kwfetnia. (Od w ł . kor.) 

Kadjostacja watykańska nada w nie
dzielę 

o godzinie 6-eJ wieczorem 

przemówienie papieża z okazji dekretu 
kongregacji f ry tua łów o cnotach Alicj i 
Leclerc fundatorki zakonu SióstT Notrc-
Dame. 

Aresztowanie sekretarki bankiera Kwinty. 
Panna Gongler na Pawiaku. 

Warszawa, 2 kwietnia. Sekretarka ban
kiera Kwinty, którego nadużycia sięgają 
sumy 10-ciu rńiljonów złotych — Szwaj
carka Cougler została w dniu wczorajszym 
aresztowana i osadzona na Pawiaku 

u> wiezieniu dla kobiet. 

W mieszkaniu Gougler znaleziono 
przed k i lku dniami ukrytą w tajemn&czym 
schowku walutę ' 

w złotych, rublach i dolarach. 
na większą sumę. 

Słynny skrzypek czeski Jan Kubelik po-
siadający duży majątek ziemski i znaczne 
pakiety akcyj, musiał ogłosić niewypłacal
ność z powodu ograniczeń dewizowych, 
które nie pozwoliły mu wywiązać się w 

terminie ze swych zobowiązań. 

Sowiety wydały zakaz 

p r z e w o z u w o j s k j a p o ń s k i c h . 

Mil i taryzacja 12 mil jonów członków Osso - Awiachimu. 

!i, olcS°n
 wyleciał w po-

a z a «o w wagonie znaj - , 

ą***oloty l i t e w s k i e 
na terytorium Polski 

' ^ & . W ^ wczoraj-
W o J s W 1 0 r a n zauważono 

« J * a s W itew&kie, które 
< '? f # 1 (*ialv ą 2 y , y n a d Oranami, 
• * * S f y 7 W 2 d , u ż pog ran ie * 

. . f t ^ . ^ d e n samolo, 

J ^ i ^ n y m

n a s t u ^ i " u t krąży' 
do I/wd f̂̂ ioror1' P°czem odlecia 

d'Arc w o s t a t n i ^ j K ł * - * 

- " ^ 4 . : ^ w e s t a r c i e 

szystkich tych ™^^fo le.n:~ -

uja francuska i 6 8 ! ^ 
tą nowością — P ^ - t i 
sja tego a m e r y k a ^ , 
irzeWzie na hWprjJ. * 

t idzi na scenę 
>n jaiko z w y c i ę ż 8 

wkroczy 

•szystKicn r y u . -
•edzie sotuka pod « " 
yby ucieczka Lvd*1 

l a " . 

i Tuileriach 
?20 kró|a Ludwika 
przyjaźnie ze 
a X V i n i I i a r o ^ i n 

enerałem N a p o l ^ 
voim 

ministrem W ' ^ 
„ n a d J P > 

L I T E W S C Y W Y S I E D L E Ń C Y 
Według danych w ciągu miesiąca 

marca z granic L i twy wysiedlono do Pol" 
ski zaledwie 7 osób w tej liczbie dwie ko
biety. Wśród 7 wysiedlonych było 4 Po
laków, 2 żydów i 1 Rosjanin. Zaznaczyć 
należy, iż w ostanim kwartale r. b. ilość 
wysiedlonych z Lf fwy wynosi zaledwie 
26 osób, gdy tymczasem w roku 1929 i 
1930 w pierwszym kwartale tych lat wy 
siedlono 117 osób i 109. 

raj 
CharbW, 2 kwietnia. (teL wł . ) Wczo 
Sowiety wyda ły zakaz przewozu 

wojak japońskich na l i n j i wschód nio-chiń 
skie j . Dotychcaas wojska t« były przewo 
żone na podstawie układu międzynaro
dowego. K rok Sowietów wywołał wielkie 
wrażenie i może mieć * 

ważne następstwa polityczne. 
Japonja znajduje się skutkiem tego za

kazu w tern przykrzejszem położeniu, że 
ciężkie wa lk i w Mandżur j i wymagają 
pośpiesznego 

przerzucania wojsk. 
Pod Nanang sytuacja jeszcze bardziej się 
pogorszyła wobec zebranja się znacznej 
a r m j i nieregularnych wojsk chińskich. 

Moskwa, 2 kwietnia, ( tej . wł.) Q <> 
Awiach jm liczący 12 m i l j . członków 
zrzeszonych dla szerzenia wiadomości lot 

S t r a s z n y w y b u c h b e n z y n y . 
Czworo ludzi spłonęło żywcem. 

2 kwietnia. Z Algieru donoszą o | się w małej komórce obok kuchni 

w . fejon; *v gadzie granicz 

frvl:st
 8ran,v ,JCuln?ck««{ro. któ-

band przemytniczych. 

„i f̂c,̂ Tka

CZnt, Kałańce 
rrdziwem „clou 1 ĵX|C'kł S Jana Radziitmsa 
t Tuileriach — P ^ ^ J p f > a n e p 0

r y Z a t a r g na tle 

Sio i~vvq 

strzelaninę, która zakończyła się tragjcz 
nym finałem, zginęli bowiem herszt szajk 
J. Radziunis i Wacław Kulnis, który o-
trzymał 2 cięte rany bagnetem w bok . 
szyję, rany odnieśli przemytnicy Bolesław 
Jankiewicz i Wik to r Niewiarowicz. 4 prze-
mytników aresztowano, trzech zas" zbie-

bójkę i j gło. 

antonem 
:a X V I I z arc 
ą austrjacką. 

' ods łucha 
INFEKCJA-

Moja teściowa rna P' 
ć psy. Całowała t e i ^ 
którego jej podar""9 

wiada Cłąbek. 
To bardzo niebe«p»<f' 
iy lekarz. — N a j ^ 
ire powodują pewnł 
Jrseniesć w ten sp"9" 
Pan ma słuszność P. 
led Wielkanocą P i c * 

WET ZA 
Już po raas erwartf f 
pieniędzy, które fld 

A Ja mnsioTem 
zanim mi je po*f°^ 

arszałka Piłsudskiego w Kairze. 

Poryi 
eksplozji benzyny, której ofiarą padło 
czworo ludzi, a siedmioro uległo poparze
niu. 

Pewien urzędnik kolei państwowej za
prosił do siebie dwu kolegów z rodzinami. 
Podczas gdy dorośli zabawiali się w salo
nie, 

dzieci przebywały w kuchni. 
Nagle eksplodowała benzyna, znajdująca 

W oka-
mieszkanie w pło mgnieniu stanęło całe 

mieniach. 
Właściciel mieszkania, teściowa i 

14-letnie jego dziecko 
ponieśli śmierć na miejscu, żona jegb 
roiarła w szpitalu. Siedmioro innych lu
dzi odniosło ciężkie poparzenia. 

njczych i obrony chemicznej postanowi 
przystąpić do zmil i taryzowania swycfr 
członków. 

Śinterć płk. Reymer. 

Stronnicza decyzja. 

Hrabia Gravina komisarz Ligi-Narodów 
w Gdańsku wydał wyraźnie stronnicze o-

rzeczenie przeciwko Polsce w sprawie 
obrotu celnego Wobirgo Miasta. 

Szwajcarski płk. de Reynier prezea korni-
l l Lig. Narodów w Iraku poniósł śmierć 
| łdczas katastrofy samolotu pasażerskiego 

nad Pustynią Arabską. 

Odsłonięcie pomnika Nieznanego Żołnierza 
w A t e n a c h . 

aJSKU ..ZACHĘTA" * arska 26 

^ K • ~— 
» ^ t a \ v h ' , M ? r s z a ł e k Pi łsudski odwiedzi ł Polskie pjsei&rwo. 

MalLCii'w"c .Powitania Pr.na Marszałka nrzez sekreterza 
ego i radce M. S. Z. p. St. Benisa (x). 

ida : W ł a d y ł l a ^ 
Ulą; Stomaa * * * * 

S T A N I E W S K I C H 
^ Q r d o w TRAUGUTTA róg SIENKIEWICZA 

^ ^ t E viU°Wych
 a ! r a k c y J - w sobotę 2 kwietnia 

o g. 4 pp. po cenach zniżonych i o g. 8.30 w. 

Dziś i dni następnych 

M A R O K K O 
w rolach głównych ! M a r i a n a D i e t r i c h 

Cary Gooper i A ol f M a n j o n . 

Dolar i funt w Łodz i . 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.89, w płaceniu 8.88; dolar złoty w żąda
niu 9.00, w płaceniu 8.95, funt angielski 
w płaceniu 35.12 przy braku materjału 
rubel złoty w żądaniu 4.90, w płaceniu 
4.85; marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 
2.10; t a 100 franków francuskich w zada
niu 35.20, w płaceniu 35.10. 

http://telrst.ro
http://kw.ofni.-i


8 t r . ł 

D ź w i ę k o w e K ł n o - T e a t r y 

, , 0 D E O N " „W O D E W I L 4 4 

Przelazd 2 Główna 1 I Po ras p i e r w s z y w Ł o d a l ! 
L U P E V E L S Z w «we l n a j 
nowsze j k r e a c j i w f i l m i e . * ) 

p . t . " 
K R W A W E P E R Ł Y " 

dramat nienawiści, mlłolcł, 
pod Jorącem nieba* 

Nad program do*1" 

Federacja naddunajska w karykaturze. Narady rektorów 
wyższych uczelni. 

K r a k ó w 2 kwietn ia. 
Od dwu dni odbywają sie w Krako

wie na Ln 'wersy tcc ie Jagiellońskim 
poufne °b radv rektorów 

wszystk ich większych uczelni w Polsce-
Obrady dotyczą, poza sprawami czys o 
i iau towemi , za?adn>eń budżetowy li 
uniwersy te tów p i lsk ich w zwia.. ku z 
o lb r zymami redukcjanr; w y d j t k ó w rze 
c z o w y c h i personalnych. Zjazd tna po 
wziąć don os ie uchwa ły , dotyczące sys-1 

temu studjów na wyższych uczelniach, 
przyczem mają b>'ć rozpatrywane r y s i 0 -

r y odnośnie do studentów, k tórzy nie 
zlożs egzaminów w przepisanych ter
minach' oraz do abitur ientów Rlmn.tz-
jahm.h, ws-tcpujucych na wyższe uczel
nie, w związku z reforma szikolnicrwa 
średnic 70. 

Uchwa ły rek torów zostaną prze
dłożone Min .Ośwfaty . 

Z d a r z e n i a I *Pn 
Berlin w i 

Stalina 
( - ) 

R e w o l w e r o w y p o j e d y n e k 

zapalczywych wieśniaczek. 
Kalisz, 2 kwietnia. W dniu wczoraj

szym, w godzinach popołudniowych we 
wsi Zagorzyni gminy Pamięcin, w powie
cie ka l isk im mia ła miejsce sprzeczka są
siedzka, zakończona k rwawym epilogiem-

Janina Barakow.ska j Michalina 
Ołogowa, zamieszkujące w jednym domu 
wszczęły ze sobą kłótnię, która nieba
wem przeistoczyła się w bójkę. Spolicz-

W roku,1*19 pocięto Austro-\v <;gry. W roku 1W2 koalicja chce zszyć kawałki w fode 
rację narlflonajuka aby utworzyć ponownie wspólny obszar ccbiy. 

kowana przez przeciwniczkę Burakowska 
wyciągnęła z szafy 

rewolwer męża 
i strzeliła do Ożogowej, raniąc j ą ciężko 
w lewą pierś, w okolicę serca. Ranną wie 
śniaczkę przewieziono do szpitala Św. 
Trójcy w Kaliszu.. Stan je j jest bezna. 
dziej ny. 

Burakowską aresztowano. 

ubiegłej j 
(—) Vv Moskwie r o W ) 8 { ' l * , 

że chirurg berliński uznał ( 

ol ior .^ j na raka, » .".°'u« 
Do drugiego * * ~ f Z f i 

f)denta R z e s z v i g ł w * T < w

 0 * « a c z a i ; . 

(—) Bank Polski 
obcych i zakupuje 
krycie swej emisji. 

( - ) Prezes Sławek 
posłów i senatorów BBwK 
o zagadnicuiacli chwili-
podkreślił następują* ^ l i ^ L 

a n t y stolicy 

c 
prowa 

ż e nędza stała 

ukryć 

w 

Śmiertelny strzał defraudanta. 
skutki przegranej w karty. 

Huk wystrzału 
w pokoju hotelowym. 

gdzie oczom je j przedstawił się okropny 
widok. 

Lwów. 2 kwietnia. Wczoraj w połu
dnie w mieszkaniu swein przy ul . Ko
chanowskiego 80 popełnił samobójstwo 
30-letni Wi lhelm Tkacz, były urzędnik f i r 
m y naftowej „Galicja". 

Tkacz został przyjęty do „Gal ic j i " w 
charakterze inkasenta należyiości od sta. 
cyj benzynowych i jako kaucję złożył hi
poteczne zabezpieczenie na sumę 300 
doi., które dał ojciec jego, emer. urzędnik 
pocztowy, właściciel realności przy ul. 
Kochanowskiego 30. 

Tkacz był bardzo 
pilnym i sumiennym pracownikiem 

do czasu, dopóki nie nawiązał bliższego 
kontaktu z k i lku przyjaciółmi, którzy 

' wciągnęli go w wjr hulaszczego życia, a 
przedewszystkicm nauczyli go grać w g ry 
hazardowe. Przed k i lku tygodnipmi 
Tkacz sprzeniewierzył na szkodę „Gal i

c j i ' zainkasowaną sumę 1200 zł., 
— jak się okazało — przegrał w karty. 
Wówczas został przez f i rmę zwolniony, 
a równocześnie „Gal ic ja" zażądała od oj
ca pokrycia 

sprzeniewierzonej suimy. 
Tkacz ostatnio oiąsrlc s'e j^szere ł u -

cid l , że po wyrównaniu p.z-cz o k a s-ko
dy, zostanie ponownie przez .Ga l ick" 
przyjęty na posadę. 

Starania te jednak pozostały bez skut 
ky i wczora j wia in le < jciuc zmuszony 
bvf w y r ó w n a ć sumę J200 zł. 

Odry Wi lhelm ') knez dowiedział się. 
że ms:>dv już nic ot-zyrna. z rozpar ty 
i) stan°w'ł popeł irć sa tmbós two . Oko
ło erm^iny 12. '„'dv w pak o'u tifk go n'c 
było Tkacz strzeli ł do s'< bic z rewoi-
wei vv prawą s k r ó j i p ju lós ł śmierć 
na miejscu. 

Kalisz. 2 kwietnia. W dniu wczoraj-
s-y." n w kaliskim hotelu „International" 
przy ulicy Górnośląskiej zajął pokój nieja-

k.;<'iv 1 ̂ ' Stanisław Grabowski, zamieszkały we 
wii Naceaławie. gminy Staw. 

W godzinę po zainstalowaniu się go
ścia, z pokoju jego dobiegł odgłos wy
strzału rewolwerowego. 

Przerażona służba wbiegła do pokoju, 

k o r z y -

dzielonych P«* ł n o ^ O C , 1 j ! i a l6 * ' f S c e m 
wał j u * więks/osć dxw» Rzędzie . 
Klok zajmie się d . l « l j % ^CJ ^ m , ó w i «« ° niej, 
,em ustawy ^ ^ ^ ^ n n , 
„.tawy ^ 7 w ' ; ; , V L ; j e 

tocznych. Dale.1 p * w " . ^ f K i j i v „ , 
kryzys i wezwał >P°* e W l p ó b 4 ^ [ > C , a w Niemczech, 
ofian.ości na ołtarzu części Berlin.. wz> 
W końcu za.na.zyt. i* * , i łyerf \ «I>«« 
kach żaden inny obó* I .^J»««BO»«mi, świadcz, 
by przetrwać zmagań f 8 J k , C *h o , l a r u j 

tensja w Piotrkowie fc d>°»«awodnic.«, ze . 

^ A l ^ t 0 - > d ł o s p 

. — " V J f Rzesz 

Pozornie zmie 

prz; 
kryzysu. Dl i 

podkreśli 
rzeczywiście, 1 

* M e c h w ł a d u a p a l 

Na podłodze, w kałuży krwi leżał trup 
Grabowskiego z przestrzelone głową. Ku
la wyrwała denatowi czaszkę, powodując 
wypłynięcie mózgu. 

Przyczyny samobójstwa Grabowskiego 
narazie uieustalono. 

Fatalny upadek staruszka. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Całkowite wstrzymanie ruchu budowlanego 
w Wilnie. 

Komitet rozbudowy zwija swe agendy. 
JFiłno, 2 kwietnia. Komitet Rozbudo 

ui. Wilna otrzymał z Banku Gospodarstwa 
Krajowego pismo, powiadamiające o 
wstrzymaniu w roku bieżącym 

wtzelkich kredytów budowlanych. 
Na wieść o tera zwołane zostało nad

zwyczajne posiedzenie magistratu, na któ-
/••iii zapadła decyzja zlikwidowania Ko
mitetu Rozbudowy, gdyż przy tym stanie 
rzeczy staje się on jedynie instytucją pa* 
oierową. 

Zaznaczyć należy, że nietyłko nie będą 

udzielano pożyczki na rozbudowę względ
nie dokońctmic domów już rozpoczętych, 
ale wstrzymane zostają na przyszłość, wy
dawane dotychczas bez przerwy, 

drobne pożyczki 
na remonty domów. 

Z otrzymaniem tej wiadomości prysły 
nadzieje i projekty władz miejskich na 
przeprowadzenie w sezonie letnim racjo
nalnej walki z klęską bezrobocia przez o-
zywienie ruchu budowlanego. 

Echa eskapady siedmiu wyrostków. 

Władze walczą z „gapiarzami 

Łód£, dnia 2 kwietnia. W sieni! domu 
przy ul icy Gazowej 7 spadli ze schodów 
7?-lettri Gustaw Furcbat, bezrobotny, 
zamieszkały przy ulicy WaryńskicRO 18 
Staruszek odniósł ogólne obrażenia cia
ła. Lekarz pogotowia raitunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
Furcbata do szpitala. 

.? * * 
Na ul icy i J t n a f l o W s k f c s r o upadł 7, w v 

cicńczcnia 37-letn» O i ł o TrÓRier, bez
domny. Zawezwany lekarz pogotowia 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Teatr Artystyczne - LiteracW Dobry Wieczór 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, w li
kwidacji" na mocy art. 514 i naat. K. H. wzy
wa wierzycieli powyższe! upadłoScł, których 
wierzytelności zostały przyjęte do masy, aby 
W dniu 2 kwietnia 1932 r. 0 godz. 11 stawił' 
się w kancelarii Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, 
pokój Nr. 15. celem wysłuchania sprawozdania 
syndyka tymczasowego o stanie upadłośoł, za
warcia układu, względnie związku wierzycieli 
I wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
W. Jakubowicz 
Adwokat. 

Łódź, dt»ła 29 marca 1932 r. 

do ratunkowego przewiózł Trogtera 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej . 

W polu przy uHcy Obywatelskiej 
usi łował pozbawić się życia przez w y 
picie większej dozy jodyny około 40-let 
n( mężczyzna niewiadomego miejsca za 
mieszkania. Desperata przewieziono do 
szpitala. r. -

Zniżka o p r o c e n t U , 

w K a s a c h 0»» J t K ^ r t c n " « ' r " " 
Warszaw:. : kwle łn f 0 ' ^ | S R o w s ^ i , , | y , v 

centowanie 
w y c h . 

W związku 
$cia donoszą, że 

maia 
od wkładów 

nościowe w Polsce » 

" 0 a w > ć .ic j u b i e r a . 

J | dookoła berlińskiegi 

ności postanowił od 

V r g l P ^ c i cesarza ' 
,ftia| n i f

W , U , e ) ' n - Gedi 

Zwta^eK ̂  

żyć oprocentowanie no* 0 czkaniach 
cych wk ładów . £ l ok a , L^

C 2 o n

yc ł 
o 1 P r o C

' 

jednego doi 
t a

h l i c na wsz 
0 2 n ajnnających o 

"atorów 
1 przez i 

••muszonych k Obniżka op rocen to^ j i l j *n.a 8 t o p y ^ 

dów już złożonych w 

^cl nastąpi z dniem 1 

Na ul 'cv RzgowsWcJ wypad ł z Tram
waju odnosząc okaleczenia twarzy 30-
letni Reinhold Szulc, robotnik, zamlcsz 
ka ły w Rzgowie. Ofierze wypadku u-
dzieHl pomocy lekarz miejskiego pogoŁo 
wia ratunkowego. 

Prasa doniosła o n!ezwvkfem odkrv-
c'u na "krecie k tórym transportowano 
12 lokomotyw polskich, wykonanych 
dla u o marokańskiej Mianowicie na 
pokład okrętu zawczasu 

przedostało s'e 7 wyro*!kr tw, 
k tórzy następnie zakradli sie do kot łów 
n' lokom°ty\ \ v pragnąc w ten sposób. 
, na gapę 1 ' przeszmuglować sie do Ma-
rokko. Wycieńczeni przez kt lk i i^nfową 
głodówkę, n iezwyk l i pasażerowie wresz 
cie wysz l i na pokład, gdzie zostali ujęć' 
przez władze okrętowe. W s z y s t k e h 
siedmfu wy r °> tków odtransportowano 

r J o kraju. 
Jak zeznali, pragnęli oni dostać s i " 

do Marokko. czę.^ć w nadziei o t rzyma-

11 Al I (>! HALI O! ŁODZIANKI I ŁODZIANIE! 
Przystojni Panowie i przepiękne PanieI 
Brać akademicka, którą tak kochacie 
I tak szanujecie, — choć tak mato znacie. 
Pragnie Wam umilić życia chwile szare, 

r Niosąc zapomnienia i radości czarę, 
Zapraszamy wszystkich na „Bridfje -

Czarną Kawę" 
*•* akademicką beztroską zabawę. 

•} Odzie przy tańcu, hiidżu, muzyce, weselu. 
Zapomnicie wszyscy o swych troskach 

Wielu 
Przypominamy. *e „Czarna Kawa . Brld-

-<e" Związku Akademickich Kół Łodzian od
będzie sie dz\i. w sobotę, o godz. 9 wieczorem 
w sali Łódzkiego Towarzystwa Śpiewaczego — 
ul. Piotrkowska 243. 

n a pracy' część zaś" w zamiarze zaciąg 
nięcia się do Legi i cudzoziemsk'ej. WV" 
m'en;Ony wypadek nie jest odosobniony. 

Ostatnio władze kolejowe i okręto
we masowo odkrywają pasażerów na 
irapę, u s ł u j i c y c h przemvc 'ć sfe zagra-1 
l i cę , prawie zawsze do Francj: a'bo d o ' 
k«lonlj. Na paryskich dworcach kolejo
wych przybywające pociągi są skrzętnie 
przeszukiwane przyczem niemal co k i l 
ka dni znajduje się 

uk ry t y „gapowicz**. 
Ci bezpłatni pasażerowie wykasują 
przytem wprost bohaterska w y t r r m a 
łość. Znane są wypadW, że odbywają 
całą podróż z w a r s z a w y do Paryża na 
zmianę na stopniu, albo pod wagonem 
„Gaplarze"' chowają s'ę do węglarek, 
zakopując się w węglu, kry ją się p »d 
be'kamf transp°Ttów drzewnych i uży
wają najrozmaitszych podstępów, ażebv 
ujść uwadze obsługi pociągu 

Również masowo notowane są w v -
padfci us f łowan ' i pr7edostan:a się na 
ttapę okrętami. Wszyscy c\ pasażerowie, 
indagowani o cel podróży oświadczają-
że jadą w nadzei 

wvszukanla pracy. 
Towarzys two opiekf nad w i e żn iam : pol
skim: we Francj i mus'ało ostatnio in^er-
wenjować w całym szeregu wypadfków 
z? aresztowań'a przez władze francuskie 
pasażerów ,.na gapę" przyby łych z 
Polski. 

Wczorajszy 
Prima Apri l is . 

W obecnych ciężkich czasach trudno 
o beztroską w e s o ł o ś ć . Raz d o roki* jednak, 
w dniu pierwszego kwietnia tradycyjne 
żarty i kawały pozwalają na chwilę roz
chmurzyć zasępione czoła. „Echo" w myśl 
przyjętego zwyczaju zamieściło wczoraj 
prima-aprilisową ilustrację o cudownych 
własnościach odmładzających kąpieli o-
rzechowej oraz pułapkę, w formie białego 
miejsca dla nazbyt ciekawych. 

nastąpi z dniem 1 ' "^d 
mych rozmiarach, t. ^ 
t iprzedniem ogłoszeniu , 

dotychczasowych war" 
wania wk ładów. 

pROC. 

Ciąg"1' 

ser}' 1*1 

Zł. 

We wczorajszem 
sze wygrane pad ły : ^ 

200.000 7° 5- 6 

10.000 
10.000 
10.000 
10.000 
10.000 
10.00 

1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 

6390 
1469 
5766 
1749 
9565 

7949 
7187 
4246 
1526 
1179 
8189 
8736 
1313 
3104 
3748 
9841 

szczegół 
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'"uzi, tworzącyc 
h co d ? r o b k « - Przed 1 
, * e u h , e n a i e wystawa 

ł i ^ b r a , » y . z twarzą .] 

d]a 

C I Ą G N I E N I E * P » I ' C ^ ' Patrzą' 

^elkn 

rzą 
o wprost 

ach miał 
łki . prace 

^ '^Cżkich czasów, le 

do 

. " .r...i 

przele1 

panuje ruch 
omami towarowen 

a l natłok. Hand< 
, «« aczkolwiek kupcj 

\\C U t w">ść berlińska jc 
l C u k ) t a n a ' l o k a i e 

• choć mniej 
brakuje ożyv 

się mniej. Nat< 
werwą. Slowe 

NOWA parcelacja pla^^ ^ 
gielni od rtrony ml*** 4 P 

za grotówkę I na raty P° ̂  
ci 1 więcej działka u 

nocne 

P R Z Y C H O D N I X 
l e k a r z y apecJal l * tow, ins ty tu t 

"^oentgenowakl i y a b l n a t D e n t y s t y c z n y 
Zgierska 17 T e i . hó-ss 

Pnyjmuje się chorych WE WSZYSTKICH SPE 
CJALNOŚCIACH od 9-ej rano do 8-ej wieczór. 

Wizyty na mieście. 
Prześwietlania i naświatlaoia Roantgonowskie. 

Analizy lakartkie. 

N A S I O N A dla w i a y a t k ł c h , n a r z ę d z i a I pre
p a r a t y chemiczne d la caldw o g r o d n l e i y c f i o raz 

p r z y r z ą d y pazcza lurzk le , po)->caJqt 

S k ł a d y L . J A S I Ń S K I E G O 
p r o w a d z o n a od 1870 r o k a 

w ŁODZI, n l . A n d r z e j a 10, t a l . 168-54, 
ar ŁĘCZYCY, a l . P o z n a ń s k a 30, t a ' . 125. 

Cenn ik i b e z p ł a t n i e ! 

D o k t ó r 

R E I C H E R 

Choroby skórne , weneryczne 1 moeso-
pte lowe. 

P o ł u d n i o w a 28 , t e l . 201-93. 
przyjmują od 8 — 11 rano I od 5 — 8 wiaci. 

w niedziela i twicta od 9 — l w pol. 

D r . Mo>d. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
c h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n a 

ul . Z A W A D Z K A 14. T e l . 166 .35 . 
Przyiowle 9 — 1 1 rano I 3—8 witcz 

H . W O Ł K O 

"Slelni?"?,; 
telefon _^/Ą 

C h o r o b y w e n « r ? j^*J 

PrtTimul. od «. 8 - 2 P'** ot ( 

p ° W a t k u : 

P a ntollarza 
a Ard, byh 

wykonywa 
8derliwej 

z*ana 
•"usiała 

ocznie 
w s l u d . e n t J a c e l < 

&ic wiec 

Dr. Med. 4 

UL. 6. S 1 E R P - N , A . , 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Choroby skórna, weneryczna i moezoplciowe. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
pnyfmuje sd 8—10 rano i od 4 — 8 wlecz, 

w niedziele 1 lwięta od 9—12 w pot. 

Dr. S. Kantor 
Chor o by i Ldras, weneryczne i moezoplciowe. 

Ewangle l tcka 2, T e l . 129-45 
Przyjmnie od 8 - 2 i ad 6—8-e| 

Ula pań od 5—6. 

P O R A D N I A 

W E N E R 0 L 0 6 I C Z N A 

L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 —12 i 2—3 przytmuje kobieta lekarz 

w niedziele 1 lwięta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 z l . 

chor. skórne 
Lamp* 

Od 9—11 i 5 - 9 O d d -od ^ > 

PLLCIENNIK Stanisla* 
Nr. 20. zcubila leZ«y m a . . 

POTRZEBNA 
ska 19. ^ 

PAWLAK Stanisława ^ 
go 18, zagubiła legity"1 f / / 

D o 'ykali 

^ wyjecha, r 

^J-nleT Kart 

^Wiarj 
c z y ' się o je 

w mieście 
O klubie V ^ " i « i y • 0 * 1 Po powroc 

1 ^ „ ^ e s a a i H a . 

gową wyd. w 

S k r i ynk . ^ . d „ 
dębowe, robota 1 

OTOMANY 
*la 
ceny niskie KUińskieB0 

K i n o - d ź w i ę k o w e • 9 D z i ś w i e l k a p r e m j e r a h u m o r u i ś m i e c h u ! 

„ C Z A R Y " I P a t i P o t a c ł i o n 
N A D P R O G R A M Y . Komedia dźwiękowa oraz podatek aktnalny d<wl«kowy 

De»ś p o c z ą t e k o l 2 ' e 

W k o n k u r a c 
Szampańska 12—aktowa bomba śmiechu. — Hurag 3 " ' 
i młodzi, wszyscy bez wyjątku oglądając film »rn 

• Na pierwszy 

i 

PM 

. zgłos.ła u 

^ ^ n a i a na Wtteńszc 
* Ja«ftk przedstawił ^ 

"^anka wsróA lasów. 

^n'wtnencie takich toz 

widocznie szac 
Rnana w obręb 

m 

H .tera» 

o b o k 
*Wy i 
'iłozofic 

http://za.na.zyt


»E C R P-

darzenia I * W f 

—) W Atoskwie 
hirurg berliński v& 
na chorego na raka, »» 
—) Do drugiego 

Maska wesołości na tle nędzy. 

8 E C N E O B L I C Z E B E R L I N A . 

Nocne zabawy nad Szprewą. 

lenburga, Hitlera 
—) Bank Polski 
ch i zakupuje W*"1'* 
ie gwcj emisji. % ^ k a ń t y 8 t o J i c y 

' - ) Prezes S ł a w e k ^ K«»y , 
Sw i senatorów BB^B-*J > » przytłumię-

chwili- P < NnaJe k r y z > ' 8 U - Dla cudzo-momff̂  Pozornie zmieniło się 
ierza korzystać. C I j * te 
lonych pi-łnomocnicBJ' ^g*, 

V premje' 9 MT?* wszechwładni} \<m * ł u 

i .nołeĉ ^Wft*"̂  i y c i a w Niemczech. 

, V B i w«wa l i* * < J N n i e j części Berlina, wagi. 
t, ze ^ °b^jCt. w e l n « a c h miasta, spotkać się 
^\,A« P° l i t y Łu M c*egółami, świadczijccmi o 

1 po cenach 
kawiarnie i iune 

* w«półzawodniczą ze sobij co 
• t ™ » i obfitości jadłospisu. W 

Yeti* ił*lfDv ? e g o ł a n " . świadci 
przetrwnć m 8 B ° 6 . „ T ^ m /? ° f , a r u J « towary p, 
( - ) Wobec trwania «™JJ r<*taUracjJ 
ja w Piotrkowie ag**1" 1 

wśród I/.l 

jest ten 
się sznury aut i 

wch jaskrawy, żółty '^•^J* e l e k t ' y< *nych . Pod w i d . 

n n e J (Untergrundbahn), 
onemi wieczorami, cisną się 
S . 8 c h o d a c h , prowadzacvch 

emnych. 
Rzeszy utrzy-

igadnicuiach 
ireślił następująse 

2 e nędza stała się tu-

większość d»»°v 

i zajmie ,ie ̂ ' j J ^ J E ' ^ mówi sie V „ i " j , ' z ustawy s a m o r z ą d o w e j ^ ^ ^ ^ y ^ ^ j c j 

rzeczywiście, lecz nie eje 

oto< Zniżka oproce 
* Kasach Ostd 
Warszawa. 2 kwlcm'* 
c iowe v,' Polsce maja towanie od w Wado* »-
ch. 
W związku t vo*if*Li 
» donoszą, źe Z*»a*« » 
ci postanowi! od dniaJ 

; oprocentowanie no*0 

h wk ładów 
o 1 proc , | 

Obniżka oprocentował 
v już złożonych w KasJ8,, 
nastąp! 7 dniem 1 Wj* 

ch rozmiarach, t tri. KJ 
zedniem (Woszenfu 7 ^ 
'tvchc7asowvch waru""' 
n'a wkładów. 
C l ^ O M E N B i J P ^ 

2jj można żyć 
I, ' oawić 

bajecznie ta-
•ię > ubierać za ta-

^ dookoła berlińskiego zwic-
ltrgarten, w sąsiedztwie kościo-

U*°eRo pamięci cesarza Wilhel-
Ił iT' ~~ ^'' i u ,°lni — (iedachtnii-
i 1 n ł—, jednego domu lub 

tablic na wszystkich 

1NWESTYC 
We wczorajszem 
wygrane padły 

ZŁ 

ni*"' 

Nr. • r f 1 } 
200.000 785? 
10.000 
10.000 
10.000 
10.000 
10.000 
10.00 

1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 
1.000 

6390 
1469 5766 
1749 
9565 

7187 
4246 
1526 
1179 
8189 
8736 
1313 
3104 3748 
9841 

^najmiających o luk 

a i ^ n i a ' / ' " " " o n y c h koniecz-
^ i i r 8 t

 8 t °Py Celowej. 

, 0d)ch 1 i 1 wiecsornych, 
J dla „„ ? z i ' korzących chó-

co d i

 r ° b k u - P " e d kawiar-
^ ubra w y e t * w a l 

lińczycy nie zamykają się w domu i zmian 
na gorsze nie biorą tragicznie. 

Wieczorami zapalają się reklamy świetl
ne i lampy uliczne, a ulice nic nie tracą 
ze swego ożywienia 

Noc w Berlinie jest porą nieograniczo
nych możliwościi jak w żadnem innem 
wielkiem mieście. Można nocą ukryć się 
i pogrążyć w tłumie, odrzucając maskę co
dzienną. Każda zachcianka, każda skłon 
ność — zła czy dobra — każdy nałóg, 
znaleźć tutaj mogą swoje zaspokojenie. W 
zachodniej części miasta pełno jest róż
norodnych lokali rozrywkowych. Jedne z 
nich zwracają na siebie uwagę jarzącemi 
reklamami świetlnemi, lub jagno oświetlo-
nemi wejściami, inne mają matowe szyby 
lub zgoła zamknięte okiennice. 

I na wschodzie miasta także, życie nie 
zamiera w nocy. Tylko, że muzyka brzmi 
tutaj donośniej i mniej harmonijnie. 

Tylko wtajemniczeni znają 
podejrzane lokale i knajpy 

północnych i południowych dzielnic Ber
lina. 

Ulice miasta są jasno oświetlone w cią
gu całej nocy. a ruch na nich trwa do ra
na, gdy ukazują się pierwsze wozy obsługi 
miejskiej, po większej części zaprzężone 
w piękne, rosłe konie belgijskie. 

Auta policyjne z patrolami krążą w 
ciągu całej nocy. W okresie wyborów 

krążyły nawet w zachodnich dzielnicach 
miasta. 

Powietrze nocą oczyszcza się, widać 
czyste niebo nad dachami domów i skrzą
ce się gwiazdy. 

Nikt w Berlinie nie kładzie się wcześ
nie do łóżka. Wszyscy starają się wykorzy
stać noc i tysiączne rozrywki wielkiego 
miasta. 

Góra 

Tęsknota królewskiego s e r c a . 
Koniec gehenny księżnej Heleny. 

Jak już doniosły telegramy, w rumuń 
skich kołach dworskich mówią o Miśkiem 
pogodzeniu się króla Rumun j i Karola I I . 
z rozwiedzioną małżonką Heleną i o za
mierzonej koronacji króla i królowej w 
historycznej A lba Julia. 

Potwierdzeniem tych pogłosek jest 
niezwykle uroczysty cereraonjał. 

zastosowany przy przyjeździe rozwiedzio 
nej królowej do Bukaresztu. 

Dotychczas księżna Helena, przeby. 
wająca stale zagranica, dwukrotnie przy 
bywała do Rumunj i , korzystając 

z normalnych expressów 
| i nie witana oficjalnie na dworcu, zatrzy 

Panika w trupiarni. 
Żywa kobieta pod nożem. 

Miasto amerykańskie Milwaukee w 
stanie Wisconsin aż trzęsie się od nieby-
wałego skandalu, j ak i zdarzył się w tam 
tejszej kostnicy. 

Wpobliżu sadzawki miejskiej znale
ziono onegdaj młodą kobietę, k;óra 

nie dawała oznak życia. 
Zdecydowano więc, że kobieta nie żyje 
i przy pomocy policjanta odstawiono 
ciało samochodem miejskjm wprost do 
kostnicy. 

W ki lka godzin po złożeniu raportu 
policyjnego o t ym wypadku zjawiła się 
w kostnicy komisja sądowo—lekarska 
dla przeprowadzenia obdukcji zwłok. W 
zmarłej poznano 32-ietnią Esterę Falk, 

150 lecie urodzin założyciela freblówek. 

Patrząc wprost przed 
miał napi-

pracę". 

1 * KuraT" C 1 ! a 8 0 w » l e c * P°-llłkNui,.,, r h U ' " , l - ' " ' " 1 iv kierun-
n * JezH * t a l e P r z e k w a się 

C W n u P a , m , J e r U C h n i C ° ' Cpl8aiy towarowemi — 
.Qy. a,T!o k- H a n d e l j«t 

! e ^ o T t r i ? . k k » ™ 8 , a , e 

S U
 Ub*«Ua i , b e r h ń 8 k a jest w y ' Ki ne' cho' n o c n e B' zaw" "miej natłoczone 

nie brakuj e ożywienia, 
^ W a " l ? m n i e i - Natomiast '9 werwa c»__ 

W e r w 8 . Słowem: be 
Chór dziecięcy śpiewa kantatę ku czci 150 rocznicy urodzin Fryderyka robla, w 
miejscowości Blankcnburg (Turyngja) gdzie Friibel w roku 1827 założył pierwszy 

ogródek freblowski. 

żonę malarza miejscowego. Lekarz są
dowy, w przekonaniu, że śmierć Este
r y Falk musiała być już poprzednio 
stwierdzona przez osobę kompetentną, 

zabrał się do sekcj i zwłok, 
aby ustalić przyczynę zgonu. Tu jed
nak przekonała się komisja, że nie wszy&t 
ko nie żyje, co się nie rusza, gdyż po 
pierwszem cięciu rzekoma nieboszczka 
drgnęła silnie i zaczerpnąwszy powie
rza, otworzyła szeroko oczy. 

Na taki obrót sprawy nawet wy
trawni członkowie komisj i nie byli przy
gotowani i rozbiegli się w panicznym 
strachu. Zaczęło sję i&tne piekło, gdyż 
w ucieczce doktorzy, pomocnicy i pol i
cjanci potrącali się wzajemnie i wpada
l i m. innych nieboszczyków. . . . 

Tymczasem nieboszczka jęknęła 
głucho i uniósłszy się nieco na deskach 
opadła znowu i zamknęła oczy, 

tym razem na zawsze. 
Gdy lekarz opanowawszy przerażenie 
wrócił >S; kositnicy i zbadał zmarłą, 
stwjerdził, że śmierć nastąpiła z wyczer
pania. 

Skandaliczny wypadek odstawienia 
do kostnicy człowieka żywego zaalar
mował policję, której komendant, Lam-
benheimer, prowadzi dochodzenie, ce
lem pociągnięcia winnego do surowej 
odpowiedzialności. 

mywała się w swoim pałacu, gdzje przy; 
mowała syna swego królewicza Michał*. 
W czasie pobytu księżnej król jego ro 
dżina przebywała poza Bukaresztem 

Przyjazd, jak i nastąpił w ubiegłą so 
botę, by ł zgoła odmienny. 

Po przybywającą z Florencji księżnę 
Helenę wysłano 

pociąg królewski, 
który na granicy dołączono do symplo-
nu. Na dworcu księżnę powitał brat, b. 
król grecki, damy dworu królowej Marji 
oraz przeds;awicie]e v ładz. Wartę honorc 
wą tworzył oddział gward j i żandarmerji. 

Na ki lka minut przed odejściem pocią 
gu przybył z adjutantem królewskim krp 
lewicz Michał z bukietem kwiatów. 

Po serdecznem powitaniu z synem 
księżna przyjęła z rąk jednej z dani dwo 
ru pismo, stanowiące — jak domyśla* 
się należy — 

list odręczny króla, 
poczem w towarzystwie syna i adjutanta 
króla odjechała do swego pałacu, znaj-
dującego się przy szosie Kisielewa. 

O ile pogłoski o pogodzeniu się k ró l i 
z małżonką sprawdzą się, nastąpi unie. 
ważnienie aktu rozwodowego, poczem 
akt ślubu potwierdzi uroczysta koronacja 
małżonków. 

Koronacja ta odbyłaby się w święti 
narodowe Rumun j i , dnja 10 maja w hi
storycznej miejscowości Alba Julia, gdzie 
w X V . w. nastąpiła unja hospodarstw wo 

i loskiego z mołdawSkiem, po wojnie pro 
Marnowano tam zjednoczenie Siedmio
grodu z macierzą, a w r. 1922 odbył się 
akt koronacji króla Ferdynanda • kró lo 
wej Marji-

W myśl opracowanego przed 2 lary 
ceremonjału, koronacja króla Karola I I . 
ma się odbyć przed ołtarzem. który 
wzniesiony zostanie na wzgórzu, usypa-
nem z ziem wszystkich dzielnic Rumuni i i 

sławnych pobojowisk. 
Przypomnieć należy, ii korona krć 

lów rumuńskich odlana jest z armat, zdo 
by tych przez młodą armję zjednoczo 
nych księstw rumuńskich pod Plewną 
Koninę tę, jako pierwszy, włożył król 
Karol I . 

wróżki 
przyczyną 6-krotnego morderstwa. 

W związku ze wstrząsającą trage-
dją rodzinną, jaka rozegrała się przed 
ki lku dniami w Jenie, gdzie radca sadu 
Meurer wymordował swą rodzinę zło
żoną z 6 osób i sam popełnił samobój
stwo, wyszły ostatnio najaw nowe szcze goły, które wyjaśni ły przyczynę 

tego szalonego kroku. 
Oto w jednym z pozostawionych do 
swych krewnych i przyjaciół listów Meu
rer zwierzył się, iż jakaś wróżka, której 
nazwiska nie podaje, przepowiedziała 

mu , że w ciągu dwu miesięcy 
straci on zupełnie wzrok 

wskutek jak ie jś złośliwej choroby o 
c/.u k tóra miała m u rzekomo zagrażać 
Ta przepowiednia właśnie popchnęl --
Meurera, będącego człowiekiem bardzc 
wrażl jwym i nerwowym, do sześciokrot 
nego morderstwa l samobójstwa. 

Na podatawie <ego listu po 'c :a pro. 
wadzi obecnie dalsze ślcdz'*o r lem u-
stalenia, k im może być owa wróżka, k>ó 
ra stała się przyczyną nieszczęścia. 

- x : o : * — 
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Młodzi stanęli na ganeczku i Jacek 
krzyknął: 

— Franka, a gdzieś ty łaziła, gdy mnie 
w domu nie byto co? 

— Panok ja nigdzie, ja tylko była do 
taty zaszedłszy wczoraj, taj zanocowaia 
tam. 

— Kazałem ci domu pilnować, pies też 
włóczył się, cholera wie gdzie. 

— Nie krzycz, panok, nie gniewaj, 
czaho krzyczeć zaraz. 

— Bierz się do krowy, smarkata, ko
nia napaść i napoić, bałagan w domu za
stałem. 

Ar i wsunęła rękę pod jackowe ramię i 
weszli w Las, który teraz zupełnie inaczej 
wyglądał, niż we dnie. Cisza <u była 
ciemna i głęboka, wśród k-Łórej me ucho, 
lecz wrażliwe serce Ari łowiło bicie miljo-
na innych drobnych, lub niewidzialnych 
gołem okiem serduszek i pulsowanie ol
brzymiego serca ziemi i niewypowiedziane 
słowa miłości i modlitwę wieczorną lasu, 
od którego bila potęga i moc krzepiąca i 
tajemnica, której nie ogarnie ludzki ro
zum, tajemnica bytu. Pod nogami mło
dych trzaskały gałęzie. Ten cichy tizask 
wracał dziewczynie świadomość, bo kie
dy tak szła, zdawało jej się, że icst jed
ne m z tych drzew ogromnych, patrzących 
Bogu w twarz polężnemi konarami, i jed
ną z tych istot, których młljony ruszało 
się teraz w mroku nocy. Dusza An. s'opiła 
się teraz w modlitwie z duszą losu, na 
skrzydłach mroku biegła w bezkres, w 
nieskończoność i złote gwiazdy całowała 
siostrzanemi całunkami. Ramie Jacka 
zaciskało się coraz silniej wkoło wiot
kiej kibici dziewczęcia. Usłyszała gorący 
szept: 

Franusia zerkała z pod oka na Adrjan-' ,MntTw ^ a H ł ' a " a ~ ~ d e S Z C Z p o c a ' 
kę i myślała sobie że teraz mniej będzie , nZn£, " a

 ;

, e j o c z y 1 ust*-
Owinęła mu szyję ramionami i stali tak 

mniej będ 
przyjemne życie, gdy licho nadało panią, 
ale „pan i " śmiała się głośno, aż oczy mru
żyła. 

— Jacek, a to z ciebie władca, c!ia! 
cha! cha! umrę, patrzcie państwo, jaki 
ważny. 

— Cicho, Ari — trącił ją łokciem — po 
drywasz mój autorytet. 

— Co ci podrywam? Och, ty, dziecia
ku stary. Przynieść mi płaszczyk bo chłod
no się zrobiło. 

Podeszła do Franusi stoiącej z otwar-
temi ustami. 

— Niech Franusia wydoi krowę i prze
cedzi mleko, tam w kuchni wszystko przy
szykowałam. Kolację zjeść, stoi na piecu, 
i pomyć garnki i talerze w gorącej wodzie 
gałgankiem, oplókać w zimnej wodzie i 
wytrzeć do sucha ściereczką, potrafisz? 

—, Dlaczego nie, dobrze, panj. 

nieruchomo pod drzewami dobrotliwie o-
tulającemi młodą miłość pachnącym sie-
niem. Leciutko, leciutko od drzewa do drze 
wa wionął szmer: 

— Młodzi... młodzi... 
Kochają! 

— Kochają... kochają... 
— Otulmy naszą siostrzyczkę ciepłym 

płaszczem mroku. Wypłoszmy z gęstwi 
tajemniczych lęk. Siostrzyc?ka, maleńka 
nasza siostrzyczka niech kocha tak jak 
my w spokoju. 

I Ar i rozumiała ten szept i było jej 
strasznie, strasznie dobrze. 

Wróćmy Ari , już późno 
Z żalem zawróciła i pomyślała, że o-

gromnie chciałaby poczekać, aż w tej ciem 
nej świątyni Anioł Stróż lasu zawiesi 
srebrną lampę, i dp rozmarzonej duszy 
wkradł sję nieznaczny cień żalu do Jącka^ 

że przerwał modlitwę jej serca. 
Gdy byl i już niedaleko gajówki i Ar i 

usłyszała ujadanie psa, zapytała: 
— Czy to twój pies, Jacuś? On ma 

mnóstwo pcheł. 
— To nie pies, to suczka. Dostałem go 

od jednego z gajowych zima i nazwałem 
Kolą. 

— A dlaczego nie ma budy? 
— Na cóż jej buda, śpi na werandzie. 
— A jeżeli deszcz pada, albo zimno? 
— Psu nie zimno, a jak zmoknie, to ka

taru nie dostanie. 
— Hm! Jednak ja każę jej budę zro

bić. A jak się nazywa konik? 
— Klaczka, dziewczynko, Lady. 
— Aha, taka arystokratyczna, angiel 

ska, ślicznie. Nauczysz mnie konne jeldzjć, 
Jacek? 

—a Z rozkoszą, laleczko. 
— Nie mów na mnie laleczka... ja je

stem księżniczka Ar i . Chodzę po lesie, a 
za mną białe pawie i wspaniały chart 
i paziowie. Ty jesteś paź. Kola! Kola! 
Kołeczka, chodź tutaj, psinka. Czekaj, 
my się tu zagospodarujemy, nie damy 
sobie krzywdy zrobić. 

Pies stał przed panienką, z głową prze
krzywioną nabok, machał ogonkiem i był 
zdziwiony. Co ta długa osoba oa niego 
chce, szczekał urywanie, zupełnie niezde
cydowany jak ma się zachować wobec te
go nowego człowieka. Adrjanka śmiało 
położyła rękę na dużej głowie psa. Oblizał 
się. Dotknięcie było ciepłe, miękkie. Pa
luszki Ar i łaskotały przyjemnie miejsce 
koło ucha, gdzie go zwykle zajadle gry
zły pchły. Ogon zaczął wykonywać ruchy 
żwawsze i Kola nabrała ochoty przekonać 
się, jak smakuje ta delikatna ciepła dłoń, 
więc niby niechcący, niby zupełnie przy
padkiem musnęła ozorem rękę Adrjanki. 
Panienka klękła na ziemi, Kola cofnęła 
się przestraszona, ale zaraz poczuła znowu 
miękkie ciepłe dotknięcie i przyjemne łas
kotanie koło uszu i mordy, potem na pier
siach. Westchnęła i przewróciła się na-
wznak, pokazując wszystkie zęby. 

— Zostaw Ari , pchły cię oblezą. 

— To nic, ja ją jutro wykąpię i wy-
czeszę, prawda pieseczku, mały malutki 
kochany pieseczku, taka śmieszni mor 
deczko i te uszyska klapiaste i ten ogonek 
taka charągiewka na wiwat. 

Kola słuchała melodji ludzkiego głosu . 
pierwszy raz uświadomiła sobie, żc to jest 
bardzo miłe, wobec czego, kiedy Ari 
wstała i weszła na ganek, Kola podsko
czyła i trąciła pyskiem kolana dziew 
czynki szczekając. 

— Czy to już? Jaka szkoda 
Ari roześmiała się i trzymając rękę na 

kudłatej głowie psa weszła do pokoju 
Jacek zapalił lampę, Adrjanka usiadła na 
ławce, a pies rozciągnął się u jej nóg. 

— Widzisz, Jacek, jaka przyjaźń, po 
wiedz, co ona umie? 

— Podawać łapę. 
— Więcej nic? 
— Nie, nie chciało mi się uczyć, a te

raz już za późno, ma osiem miesięcy. Ar i , 
jak tu dziś ślicznie, te konwalje tak pach
ną. 

—No, widzisz. Kładź się spac, chłop
cze, ja jeszcze zajrzę do kuchni i też pój
dę, pani leśniczyna, czy leśniczówka u-
rządziła mi sypialnię jak migdał. 

Ona się nazywa Jaśmieniowa — 
rzekł Jacek uśmiechnięty. 

Piękne nazwisko, no, dobranoc, ko
chanie. 

_ Ar i ! 
— A co? 
— Nic, tak mnie chłodna całujesz. Nie 

posiedzisz ze mną, nie pogadasz? 
_ Ależ dobrze! Zaraz przyjdę! Tvlko 

myślałam, że pan chce spać zaraz przyj
dę, czy z gitarą, czy z fortepianem na ple
cach, władcę do snu kołysać. 

— Ar i , warjacie! 
Poszła do kuchni, gdzie zastała Danu

się, śpiącą z głową na "wole. Grubas 
chrapał przerażająco, na jej grubej, py
zatej twarzy śniły rozkosznie muchy. 
Wszystko było zmyte porządnie. Ari po. 
klepała dziewczynę po ramieniu. 

(<L c a 



[ [ I n n i 
« 

*?yc/*v W a r s z a w y w kilku 

Biuro Rady Mjejskiej przystąpiło do 
opracowania i ułożenia całkowitego bud
żetu gminy na rok 193233 — przyjęte 
go przez Radę Miej&ką w celu przesłania 
tego budżetu w postaci wniosków koaiuni 
kowanych zwykle min. spraw wewnętrz
nych. Drugj egzemplarz przesyła się do 
magistratu, który wraz z pismem przeale 
budżet do min. spraw wewnętrznych w oe 
lu jego zatwierdzenia przez władzę nad-
zorczą. Jednocześnie magistrat będzie po 
wiadomiooy, że Rada Miejska, wobec o-
późnienja prac budżetowych, uchwali ła 
prowizorium budżetowe na miesiące kwie 
cień i maj w wysokości 22.289.691 z l , na 
każdy miesiąc, co stanowi jedną dwuna
stą budżetu przyszłorocznego. W ramach 
tego prowizorjum ma być prowadzona go 
spodarka miejska. 

• • • 
Do inspekcji handlowej magistratu 

wpłynęły liczne podania o wydanie licen-
cyj na handel w halach Mirowskich, na 
Placu Kazimierza Wielkiego i w halach 
przy ul. Koszykowej, t. j . na ustawienie 
straganów. 

• • • 
Z Inicjatywy warszawskiej izby prze

mysłowo-handlowej odbył się zjrzd przed 
atawicieli producentów nabiału. W wyni
ku tego zjazdu powołana zo ra ła organi. 
M c j a producentów mleczarskich, która 
czuwać będzie nad utrzymaniem poziomu 
cen oraz podejmia s ta ran ia w kierunku 
wzmożenia akaportu pokkiego nabiału. 

Dyrekcja dawnych teatrów miejskich 
nabyła prawa do sztuki Deyala „Made. 
moiselle", granej obecnie z olbrzymiem 
powodzeniem w teatrze „Madeleinc1'- J«si 
to obok „Banku Nemo" Verneuilla i „Pan 
ny" Pagnola jeden z największych sukce
sów paryskiego sezonu teatralnego. • . * 

W teatne .Jaskółka" (Pomarańczar 
nia) odbyła sis premjera feerycznego wj 
dowiska „S łow ik " w opracowaniu scenicz 
nem Małgorzaty Cholewińskiej, w reży-
•e r j i Heleny Buczyńskiej i z dekoracjami 
Zofj i Węgierko we j . 

• * 
W magistracie odbyta się konferencja 

z udziałem przedstawicieli biura radcy 
prawnego oraz inspekcji elektrycznej. U 
zgodniono tekst wniosku, jak i będzie skje 
rowany do ministerstwa robót publicz
nych w sprawie zmiany ceny energjj elełc 
trycznej w Warszawie. 

• • • 
Dyr©kc)a gazowni miejskiej przystę 

puje w n a ) b H ł « v m czasie do zwiększe
n i spręźarnl gazu na Wo l i oraz budowy 
dntgteł podziemne} t ł°cznł ulicznej od 
g a i o w n ' na WoH do przyczółka mostu 
Poniatowskiego. Obydwie te inwestycje 
matn na celu ekspansje traz^wn' za mia
sto eHa przeprowadzenia przewodów 
gazowych do okolic podmiel&kich hez 
uszczerbku dla z a p a t r z e n i w gaz sa
mej Warszawy. Oaz doorowa<lzony 
bedizfe do Pruszkowa i Otwocka. 

• . * 
Jędrno 7 przedsiębiorstw cukrowni-

czvch w W a r s / a w e c r v n i starania u 
odpowiedn'ch władz o ustawienie w 
ogrodach i parkach mieKkich łdłkudzie-
sVcfu automatów, z k tórych za odpo
wiednią opłata będzie można otrzymać 
keksy i p l a m k i 

KRATECZKJ. 

Gdy zazdrość 
Spotkanie 

Jeśli nie chodzę do kina, to, ma to swo- ] 
je poważne uzasadnienie: pae lubię .się 
denerwować Nie denerwuje mnie bynaj
mniej akcja fi lmu, broń Beże. Dener
wuje mnie tylko świadomość, że jaxaś 
akroneczka przypaść mi wożę do ^ustu. 
a ja nie mam żadnej, najmniejszej nawet 
szansy na poznanie jej, mówienie z nią, 
spróbowania wobec niej swet^o uroku i 
czaru, gdyż trudno przepuszczać, bym 
np. nasiępnego dnia po ujrzeniu tilmu z 
jakąś Janetką Mac Donald czy inną Gię
tą Garbo znalazł się w H.o;!vwooil ; mó^l 
się jej przedstawić. Dlatego nie chodzę 
do kina. Nie chcę widzieć ładnych kobjet, 
których nigdy nie b^dę mógł poznać. 
Nie chcę denerwować, się widokiem .ślicz
notek, którą na płótnie mogę tylko wi
dzieć. 

Jednakie myli łby się fen, ktoby przy
puszczał, że kino jest przeznaczone tyl
ko i wyłącznie do oglądania w nietti o-
brazów. Tak abso^itii je nie jest. Kino 
jest przedewszystk.'ii;m miejscem spotkań 
„ jego" i „ j e j " . I t<> miejscem niezwykle 
taniem, można bu wiem siedząc z.idarino 
w poczekalni kina szeptać kPka godzin 
czule słówka do tuszka ukochanej A gdy 
już słowa nie wystarczają, 7?. jedną zło
tówkę młoda r r n a znajdować się może 
przez całe dv ie godziny w ciemnościach, 
które jak wiadomo, są dziwnie pożądane 
przez ludzi zakochanych, 

W kinie niektórzy ludzie uprawiają 
również pewien osobliwy sport Wchodzą 
na widownię j u * po zgaszeniu światła i 
siadają koło jakiejś niewiasty, której twa
rzy nie widzą, ani wieku nie domyślają 
się. Z kvf>bietą o»,vą, która nattirajnic musi 
być szpetna, zaczynają flirtować i we
dług przeprowadzanych'rozmów i c y n ó w 
starają się odga dnąć wiek przygodnej są
siadki. Po seaiisie, gdy ś w i v ł o zabłyś
nie, następuje rozwiązanie z?gadki. Prze
miła, jak si« zdawało — dzierlatka, która 

przemówiła. 
w kinie. 

chętnie pozwalała na to i na owo, okazu
je się własną babką, a w jeszcze gorszym 
wypadku — własną żoną. Czasami natu
ralnie trafia tego rodzaju osobliwy amator 
kina i na młodą i ładną dziewczynkę, wów 
czas znajomość kontynuuje w dalszym cią
gu-

Ale to są rzeczy wszysrko dla młodych 
ludzi. Ja się na tem rzeżywiś^ic nie znam. 
Z kobietami lubię sytuację w v a / u « i twa
rze wyraźne. 

W POCZEKAJ NI . 
Antoni Warszawski umówił się w ki

nie „Słońce" ze swą znajoma. Janiną Ku
biak. Rzecz to ludzka, zwykł* i normalna 
i nikt, zdawałoby się, n:P mćgł mieć nic 
przeciwko temu faktowi. Ale tskby się ty l
ko zdawało. Fakty, które za chwilę roz
winą się z kinematograficzna szybkością 
powiedzą całkiem coś innego. 

Oto Warszawski, jako młodzian dobrze 
wychowany, spotkawszy sje z Kubiaków-
n? w poczekalni kina, ucałował jej rączkę 
; wdał się w miłą pogawędkę.gdy nagle, 
niczem lew zraniony wyskoczył na nich 
pewien osobnik, rdośno i brzydko awan
turując się, że niby jakiem to prawem 
imćnan Warszawski, obcalowiiie po rę-
kach jego narzeczoną i t. p. Wnrawdzie 
kubjakówna nie przypominała sobie fak
tu zaręczyn z owym osobnikiem, którym 
następnie okazał się Edmund Rajski, nie
mniej krzyczał on tak płodno, jakby był 
nietylko narzeczonym lub mężem, ale ko-
clnnkiem owej dziewicy. 

Na odgłos awanfury przybyła policja, 
Rajskiego, który według słów świadków 
cierpi na pewne dolegliwości umysłowe, 
uspokoiła, spisując mu protokół i pociąga
jąc do odpowiedzialności sądowej. 

Sąd Grodzki skazał Edmunda Rajskie
go na ID zł. grzywny lub ? dni aresztu. 

Oto jeszcze jeden przykład odftrasza-
jący mnie od kina. 

Jerzy Krzeckt. 

Młodzi lokatorzy zwierzyńca 
Z Poznania donoszą: 
Piękna tygrysica Sajdula obdarzyła 

ogród zoologiczny czteroma rozkoszne mi 
tygrysiątkami. Niestety dwa z nich tylko 
utrzymały się przy życiu, to też sa one 
oczkiem w głowie personelu zwierzyń
ca, który dba o nie, nie szczędząc ta-
lań i sił, byle tylko młode pociechy u-
trzymać przy życiu. Dla młodych loka
torów zwierzyńca trzeba było aagwałt 
starać się o karmicielkę, w postaci psa-
suczkj, gdyż matka _ t y g r y s * 

nie troszczy się o swoje potomstwo, 
pozostawiając je własnemu lobowi. 

Brak przywiązania njatkj do potom
stwa i pozostawienie go wbisnenui losowi, 
przysparza dyrekcji njełada kłopotów w 
wyszukiwaniu mamki. 

Poznański ogród zoologiczny ma szczę
ście, gdyż od maja ub roku tvgrv?jea fu* 
trzy razy obdarzyła Poinan tygrysiąt-
kami i to za każdym razem po cztery. 
Wszystkie za wyjątkiem dwóch ostatnich, 
wychowały się na wcale spore lociaki . 
Najstarsze z nich opuszczą wkrótce zwie
rzyniec , a w ich miejsce dyrekcja sprtwa-
dzj 

Inne ciekawe okazy, 

Malwersacje w żydowskim związku kupieckim. 
Urzędnik zobowiązał się zwrócić przewłaszczone pieniądze. 

Z W i Ina diHiosza. 
W ostatnich diii w żydowskich 

ni. !i kupieckich Lursowuły uporczywe 
jhil łit-!»i o nadużyciach natury pieniężnej 
i służbowej dokonanych w Związku Kup
ców Żydowskich. Pogłoski tc okazały się 
prawdziwe. /.>r/..,i.i/.oic. rewizja ksiąg kaso
wych i buchaltcryjnych, która trwa już 
od dwóch tygodni ustaliła, że przez jedne
go z urzędników ztwiazku przywłaszczona 
została suma sięgajgpa według prowizorycz
ny cli obliczeń 

7200 złotych. 
Pozatem popełniono szereg nadużyć natury 
służbowej. 

W dniu wczorajszym odbyło się spe 
cjalne posiedzenie zarządu swinzku na któ-
i-ni omawiano sprawę wykrytych nadużyć. 
Osoba, która dopuściła się tych wykro
czeń została usunięta ze swego odpowie
dzialnego stanowiska. Pozatem od mai* 
wersanta otrzymano pisemne zobowiązanie 
zwrócenia przywłaszczonych pieniędzy. 
W . !»<•<• tego Z a i / ą i l związku postanowił 
nie przekazywać sprawy władzom prokura
torskim. 

Komisja rewizyjna prowadzi w dalszym 
ciągu kontrole ksiąg oraz kontynuuje do
chodzenie. Po ukończeniu tych prac ko
misja rewizyjna ogłosi komunikat. 

Chcesz sprawić dzieciom wiele radości, mało 
wydając — zaprenumeruj im 

„ M a ł y K u r i e r " , 
najtańszy i najciekawszy tygodnik dla dzieci i młodzieży. 

Wariiakt prenumstraty i 
Prenumerata, wynosiącą tylko 50 gr. m ciięcmi* lub 1,30 it. kwartalnie wm 
• pntiylką do domu, rnoiaa wpłacać bądi wprost de •draiostracii ~L6Jt. Piotr 
Uwilia 11, Oądś a n konto c i e k o w a P. K . O . Nr SŁ009. fojadyacif 

• k<r«i:,:-..»ri .Małego Kuriera" toaztui* tvllco 10 jjroazy. i)o nabyci* 
u wazystkloh kolporterów ,,'chn" 

K I A L D . I U S Z O R V A L . 

Z a s t r z y k . 
— Czy mam strzelić powtórn ie? — 

;aezwał się F ryderyk Lesaitre Kłosem 
ost rym, trzymając browning w dłoni . — 
Mów. Oizelo! ( to prędko! Uprzedzam 
cię wszakże, iż druga moja kula poło
ży trupem twego brata... Nie mam żad 
nych skrupułów!. . . Ani powodu do 
obawl Wtargnęl iście do mnie... w łama-
'•iśełe s'e w łaśc iw ie ! Odruch samoobro 
ny z mej strony... P rawo jest za mną! 

Młoda dziewczyna z błagalnym wy 
razem w oczach patrzy ła na mówiące
go, k tó ry opuściwszy wzrok na leżące
go u nóg jego młodzieńca, zkolei zwró
ci ł się z przemową do niego. 

— Kula w nodze? Ależ to bagatel
ka! Mogło cię spotkać coś gorszego! 
Nfol Mam wrażenie, że dojdziemy do 
porozumienia, wobec czego zrobię ci 
t vmczasow v opatrunek i taksówka od
wiezie c»e do domu. 

Przedtem jednak musicie mi pr?v-
siitc na pamięć ojca waszego, że nie bo
dziecie usi łowal i zgładzić mnie ze świa
ta ! Niebezpieczne z was lw ią tka, a ja 
chcę umrzeć naturalna śmiercią. 

Jacques Laurant zaprzeczył ruchem 
s łowy z nienawistnym błyskiem w o-
czach. 

Twarz Fryderyka L c w i t r e przybra
ła wyraz twardy . 

Ma=i« dw ie minuty do namysłu 
— c l s a ą ł przez zębv — rx>t«m... strze
lam Decydujcie sic prędko' 

" - Jacaues! Jacques! usłuchaj! -
•"kneła Oizela — blednąc jak ściana. 

Student spojrzał na nią z rozpaczą 1 
z bezkrwistych jego warg padło słowo 
przysięgi. 

— Przys ięgam! — powtórzy ła Gizc 
la za ni-rn jak echo. 

— To, oczywiście, nie zmienia by 
najmniej moich zamiarów - • odezwał 
sic F ryderyk Lesaitre z i ronicznym 
uśmiechem na twarzy — przeciwnie". 
Ten Wasz noc.;v w y n a d d/J*ujszv uoJaf 
itii hodżca j i s z c z i — i łK^JiM'" niiC do 
skrócenia udzi i lo ' i . ł j 'o v. mn t e r ^ m . , Ic-
żeli zatem Oizela nie zdecyduje się w 
ciągu dwóch tygodni poślubić mu1!-', opu 
blikuję dokumenty, które usiłowiili<cie 
wykraść mi dzisiaj i wszyscy dpw ; ł -4zq 
się, że ojciec wasz bv ł oszusicni! 2e 
odebrał sob ;e życie. bv ujść przed spr: i 
wiedl iwośpią! 

— Zrozumieliście, nieprawdaż? — 
dodał z okrutnem zadowoleniem pa
trząc na cjwoje młodych bdz i słucliają-
cvch go z przerażeniem w oczach — 
dwa tygodnie! Ani godziny dłużej ! A 
ponieważ przysięgliście ua pamięć o jca 
d-.irować rnj żvcie. bede czekał spokoj
nie. 

Spokój wszakże, którego Fryderyk 
Lesaitre tak bvł pewny, zakłócony zo
stał w dwaiiaiCic dm potem w sposób 
n iezwykły . 

Około godziny jedenastej z rana mia 
nowicie, w cl iwi l j kipdv zdążał do swe
go domu, jakieś auto wyprzedzi ło go, 
stanęło przy chodniku, dwaj mężczyźni 
w maskach wyskoczy l i zeń. chwycM 
Lcsa'tre'a pod rece i wsadzil i do karo-
serjf przyłożywszy mu wilgotne płótno 
do ust nim zd«iżvł krzyknąć. Przenikl i 
wa woń wniknęła mu aż do mózgu j po 

dwóch czy trzech drgą\vkach stracił 
przytomność. 

Kiedy odzyskał ją ujrzał pochylo
nych nad sobą dwóch zamaskowanych 
mężczyzn w gumowych rękawiczkach 
i b W y c h kit lach z błvszc<.acemi narzę
dziami w ręku. 

Fryderyk Lesaitre rzucił okiem da
le' : na stoliku stała metalowa taca za 
łożona szczypczykami i lancetami, obok 
— miednica z kawałkami o k r w a w i o n e j 
waty. 

— Co to jest? Co się stało? Odzie 
j es tem 9 — myślał Lesaitre daremnie 
;isi!njac poruszyć sie i przemówić. 

Ach ' Laurant złamał widocznie przy 
sii. „ \ \ porwawszy mię z pomocą jedne 
go z ko'cgów wpakował mi sztylet w 
c.Jo i wysadzi ł z auta ną jakiejś pustej 
ulicy... Przechodnie znaleźli mnie... od 
wieźli do szpitala... Jestem po opera
cji . O, jeśli wyjdę cało z tej przygody, 
zemszczę się... 

Jeden z mężczyzn zdjął białe płótno, 
którem Fryderyk miał twarz owiązaną 
i popatrzywszy nań odezwał się do swe 
go asystenta wzruszając ramionami 

— Daremnieśmy się trudzi l i I Nie 
żyje! 

Straszne te słowa przeszyły Fryde 
ryka jak kulą. Chciał krzyknąć, r y k 
nąć, źawvć. że żyje ale warg i jego jak 
gdyby zlutowane nie rozwar ły sic i 
Krzyk zamarł w ściśniętem gardle. 

Z gestem bezradnym asystent pod
ciągnął prześcieradło aż pod brodę .,nię 
boszczyka" — podczas gdy chirurg zdej 
mufce rękawiczki udał się do 'aborator 
jum... 

— Rozporządzę się zaraz — mówi ł 

ryta' 
Rozkoszne tygrysiątka 

których obecnie brak w zfW , 
tygrysiątkami. P>*>'f 
kózka angorska, maknw m 
o<37 ciekawy okaz kota 
Młody kangur, który P r z^, k a i 
bla' wyleźć z skórzanego^ ^ 

^ke Placid 
Związku Poh 

Lccnie hiź wychodzi i r- ^ 
pierwsze stawia krotci. vj <^ 
wkrótce amerykańskiego . 
grzywiastą, a niebawem w 
foznartia znowu - c 

jeden żubr -sanu*^^ 
za żubry, które dyrekcja * . 
do Białowieży. Przwimiot^ 
dziwu stal się tym razem <-'• , . 
garbny wielbłąd, k-óry od « 
ty żadnego nie p r z Y ] " 1 1 1 } ^ 
jednak żyje i jest wesoło ^ , ^ 
kowski zapewnia nas. ** ^.|f 

kilku już lat rozpn«y« a ^ ' ^ i 
stycznia ścisły P 0 R ^ . j ^ t , 0 ' 
początków kwietnia. Nie ' 
stan chorobowy. t y l k ° " -
L' teg° rodzaju zwierząt 
futra objaw ten udaie "« 
tyć; tylko, it u jeduy* . 
niej u innych znowu #*w 

•llilli&zą naedziele o godz. 
* * i * się doroczne wata 

Polskich Związ-ków i 
'."^ci sprawozdawczej por, 

» Brzewiduje wybory u 

i roku ustępują z zarządi 
(prezes PoL Komitetu 

, dr. Wo)akow6ki 1 dyi 
«lonkoWie ui'epuJa na 

wyniku losowania 
n«Jo statutem I moga. 

]. dalsze trzytecle. 
ftowe mają 
dydntuT, 

by 
P 

zamiar zgłe 
Mtędy Innem 

Z. kandydatui '»rzndu Z 

Odwołanie 
sobotę 

^ w t e restało 
*»tat 

wnlir 
Od W 

na wniosek 
przeswrfety 

Oszust o t r z e c h nazwisk 
Z W^na donosz«: 
Nasłcutek rozesłanych l istów «oń-

czych w dn>u wczoraj&zym na dworcu 
kolejowym w Pruskicmikach aresztowa
no niezwykle p o m y s ł o w e j o&zusta Jó
zefa Paszkowskiego, vel ZanU'wvza 
reetc Tomaszewskiego, k tóry ks t Oi>kar 
ź°ny 

o szereg oszustw. 
Sne«jałno<cfa aresztowanego by ło surze 
dawanie fo lwarków 1 majątków ziem* 
6kich. Bezczelnv osmst na podstawie 
fa łszywych dokumentów snrz.cJawał 
cudze f'»iw.nrki i dobra z'emsk'0, o c z y 
w14cle pobierając w c k u e zaliczki <ib po
czet tych t ranzaker i . 

P r ted tygodniem Paszk»vi'skf zawarł 
tranzafccję z kupcem Mendelem Jurszań 
skim z now wołozyrtsk'e?o. któremu 
usi łował sprzedać folwark K a l a n y poło
żony na terenie gm bohińskfel. a na l * ; 
żacy do Wacława Przetakowskiego. Na 

—w« «(tf 

znalazł się, w jednej celi. 
s z c z e r e piema! w °* 
piec zdołał sie zorjento^ 
czynienia z oszustem 
aferze poł ie jc lect * 

oszust «dołał 

Rówrrieź Paszkowski u S 5 S r I 
jeden z większych f 0 , w aJ; n f lr j l t , l 

Klżteńczy/nłe. P^fT»t& 

M dzień 23-ro kwietnia r. 1 
* S zmiana terminu tełw«™ 

fta związku przyczy 
Praestunicciami personaln 

' * t y ukrywaC, łe Polonie o 

pierwsze ofi 
Kalendarz 

w « odbed 
»Port 0 W e 

a sie w Loc 

fi 

w Orodzłeń 
ców zrfojał pnw et x><* 
^nk<><c: 7.000 zl. którvm 
fałszywe potwiercteenfa 1 , 

kał właściciela ko\onfi Chp p 

»rzcwłockfcj Andrzeja l - i r l K 

'ego dom mie«/kalnv J t ?L 
wafkfem r icn i znajdul ' ' c v " j , | 
nie.f osadzie Phtrowo J , ł%it3 
w ; Zygmur,tov\i WKn , ,c» , 5 K i 
r»v/emu p r / c ! t v<,r> ' n " n ' <ti 

dolarów gotówka n a 
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P j nledzteli} jest b. bogaty. 
i**«nul̂ ca zawody: 
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'3i. u y bokserski Unłoi 
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R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, niedziela. 

9.30 Nahoicnstwo s Krakowa 1046 ..O bu
dowie kaplicy polskiej w N j /mo ic - U)JSO 
Program na dziert biez«cy. 11.00—12.1* I r . I 
Wiednia. J6zct Haydn: Masa (Malsoii-Mcsst). 
l-.l.s H'h) Poranek symionluzny. W prz«r*la 
urz. kom. Paftsiw. Inst. Metaoroi. U,M Odczyt 
roln. „Wiosenne wędrówki kistruktora po gmpo 
darstwach" wyg?. LnZ. W. Chmtelccki. l-t -<> 
14,40 Pleśni i tance ludowe 
„Co słychać, o ozem wiedzieć trzeba" wyg! 
dyr. S. Mędrzecki 15,00—15,35 D. c. muzyki lu-
dowe-J, 15 35—15,55 Wetote pioienkif przy aga
rze w wyk. M. Rentgena. 15,55—16,20 Procrym 
dla d-zdecl starszych. 16 28 O .Związku nań do
mu' '.wygtoai p h» Mandukowa 16, f )— I / . I5 
Tr. z Muzeum Naród. 17.15 ,Jałc zaink-n' miy 
• !<->t-1 na prace", wygłosi inz. Cz. lar.i^lia. 
17,30 „Kactk Językowy" prelegent dr Ma.rja 
Rudzińska. 17,45 Koncert poipoł. W pnzerwie 
kom. Zw. Pracowwikow (innu Wiejskich. : c , 00 
Rozmoltośoi 19,?5 Piosenki w wyk chiru War
sa (płyty), 10.40 Program na dzień najt. 1« 45 
—20.15 Słuchowisko za Lwowa. 20 (5—2155 

asystent — bv pośpieszono z formalno
ść, anii. Mamy wszystiue łóżka zajęte, 
a temu biedakowi szp iu i j u^ niepotrzeb 
ny.. Trzeba go U 6 u n a ć stad coprc4zel. 

Lodowate zimr.o przejęło l 'ryJ>*ryka 
nawskroś. Zebrał s'e w sn^je, wv tc -
zv ł wole do ostatecznycli gur i i c , by 
zerwać się i wrzasnąć Jla daremnie; 
c alo jego pozostało Jak przvRwoidzone 
'lo operacyjnego stołu i naciśnięte usta 
nie w y d a ł y dźwięku. 

I ekprze tymczasem dysz l i I w k i l 
ka chwil potem żjawllj się dwaj Pi cl$C" 
niarze. k tórzy przenieśli F ryderyka na 
wózek i okry l i go z głowa prześcierad
łem 

Nieszczęśliwy LesaMrę zemd'ał z 
orzerażenfa. 

Kiędv, po pewnym c/asie odzyskał 
przytomność stuk i stłumione szepty do
szły do jego uszu. 

Prześcieradło bv ł o ściągnięte. 
Leżał na łóżku w wąskim pokoju. 

D w a j mężczyźni stali obok nicgo. 
— Trzeba zamknąć mu oczy — szep 

na! jeden z nich i w ie lk i jego palec za 
c!a*Vł kolejno na powiekach Frydery 
ka, k tóry , nim ciemności ogarnęły g ° 
ujrzaiL. ach! ujrzał trumnę na środk" 
nokoju! 

Nieszczęśliwy uczuł coś w rodzaju 
sinego wstrząsu w mózgu i nagle.., zo
bojętniał na wszystko. Trumną, z imny 
grół) w perspektywie, straszna agonja 
t rzy łokcie w jyfębl ziemi — wszystko 
to wyda ło mu sie zabawne, przekornie* 
ne i kłedv wzięto go na rece, by ułożyć' 
w wąskie pudło chwyci ła eo taka ocho
ta do śmiechu, że parsknąłby oprawcom I 

Koncert popularny. 21,55 K*^; • 
Wi. PerzyrisM: „Dwa o b r l Z . /, 
Pl««rd w wyk. Marf rr«"" d 

Koinuntiaty, 22,45 WJodwo^ s 

—2400 Muzyka taneczna. 
KOCN|OSWUSTfRHAtSFI* 

8,55 N*UoJ(>łUtWo. 11.00 0- £~jj) 
ne utwory, u.30 Kantata B°VZ3 

Itrłka, I3.;n Koncert, 14.00 2n>« 
. Renem" — odczyt. 15,50 U1

**"' 
18,20 ..Charaktery 

14.40 Odetyt r o | - ;
 ś w , f t t o w 0 f . ł 9 .oo Muzyka *>•" 

™ " r o l n - ' p o g a d a anegdrty. » . » ^ li 
22.00 Komimlfcazy, — t. óo O * w 

na. 

^ U 0 T r J } J / Y Q R A N V < 
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swoim w nos. >rdVD-» 
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J r y . które dyrekcja *J ^ 

niedzielę o godz. 10-ei przed 
się doroczne walne zebranie 

niskich Związków Sportowych, 
sprawozdawczej porządek dzień 

Przewiduje wybory uzupełniające 

roku ustępują z zarządu pp. puft-
^ (prezes PoL Komitetu Olimpijskie 

- l « h , dr. WoJakowŁki i dyr. Usiewicz 

alowieży. P r z e d m i j J M 

już lat rozporryna 
lia ścisły poRt, 

Cz'<*kowte usypują na skutek 

7 ~ - » «,iu.«.uiu 
» L . kandydatura obecnego 

prezesa Zw. Lekkoatletycznego, Inż. Znajdow-
skiegti, który w latach ubiegłych zasłużył się 
jako energiczny cztonek zarządu Z. Z. 

Najciekawiej zapowiada się w niedzielnem 
?ebraniu sprawa wniosków. Z całym szeregiem 
ciekawi eh i doniosłych dla naszego życia spor 
towego v liosków zamierza wystąpić Związek 
Związków Sportowych, Komitet Olimpijski i po 
szczególne związki sportowe. 

Niedzielne zebranie Z. Z. zapowiada się In
teresująco, tembardziej, że na porządku dzten-
r.ym znajduje się sprawa udziału Polski w zi
mowych igrzyskach olimpijskich w Lake Pla-
dd. Sprawa ta, ]ak wiadomo, wywołuje w na
szych sferach sportowych żywe komentarze. 

Reyman I ma zasilić Legję. 
Wędrówki graczy ligowych. 

T, JT** b y ć v m M c 

Stał Się tym r a z e m ^ L ^ M * ^ 1 ' Poszczególne 
y w ie lb łąd , k-óry

 0VVŁ>f ™ m i a r z g ł o s i ć " e r e * 
dnego nie przyjmuje y^Ę* a^J" ; ™?*y Imemi zgłoszona 
c żyje i jest wesół'', i j ^ 
:i zarewnSa n a \ r « y i l *

 j 1 k V « 
i P a J s t a r s z y m k l u b i e s t o l i c y , 

t k ó W kw ie tn ia . J ^ ł i * ^ - w o ł a n i e walnego zebrania Polonii. 
t ^ ^ f c ^ f U pjL"" " *<*e welne zgroza " 

r z '7 n " ? W ł a « » « o odwołane. 

Drużyna ligowa Ruchu, która w niedzielę 
zmierzy się w pierwszym meczu ligowym z 
Legją. wystąpd w sezonie bieżącym w składzie 
bardzo osłabionym, gdyż kilku czołowych gra
czy przeniosło się 

do innych klubów. 
Ruch strawił na korzyść klubów lwowskich 
Dzlwisza, Zarzyckiego 1 Włodarza, a na ko
rzyść jednego z klubów warszawskich (praw-
-łop Legii) Peterka. 

Sprawa udziału Kozoka w barwach Cracowii 
nie jest jeszcze definitywnie załatwiona, gdyż 
narazle Kozok otrzymał z Pogoni wykreślenie. 

Cracovia pozyskała natomiast b. obrcńcę Le-
44 Pająka. 

Warszawianka wystąpi w roku bieżącym we 
wzmocnionym składzie przez Makowskiego 
(dawniej ŁTSO.) 

Reyman I ma podobno zasilić szereg war
szawskiej LegjS. 

W Polonji zmian większych z wyjątkiem po
zyskanego Łańkl, niema. 

W sprawie nowych graczy 22 p. p. pocho
dzących przeważnie z Poznania zarząd PZPN 
nu wszcząć specjalne dochodzenie. 

Sport w kilku słowach. 
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ciężki kryzys i uchc' -a faworyta do spad
ku z Ugi, sekcja lekkk. irlotyczna jest cieniem 
dawnego imponującego zespołu, który zdobył 
ragrodę prof. Wittiga, sekcja pływacka opiera 
się na kflku jednostkach, słowem postęp no
tujemy jedynie w sekcji gier sportowym 1 bok
su. 

Caveant consules... Najstarszy klub sportowy 
stolicy winien się mieć na bacznoźci 
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Lekkoatletyka. Godz. 9.30 otwarcie sezonu 
lekkoatletycznego ł.OZLA biegami naprzcłaj 
dla stowarzyszonych 1 nlestowarzyszonych — 
na Zdrowiu. 

Pływanie. Basen w Zgierzu, godz, 16-ta: 
Wielkie zawody pływackie ŁKS-u z udziałem 
Bocheńskiego. Karpińskiego, dr. Kokall - Kowa 
lewskiej i In. czołowych pływaków 
wy I Łodzi. z Warsza-

Zupa pomidorowa. 
Sznycelki cielęce z sałatą aemniacza. 

ną. Kompot. 

(—) Tegoroczne mistrzostwa w siatkówkę w 
klasie A rozpoczną się w Łodzi w sobotę dnia 
9 bm- i będa się odbywa* każdej soboty i nie 
dzieli. By przyspieszyć rozegranie mistrzostw 
ŁOZGS wprowadził w roku bieżącym rozgry 
wanie spotkań w dwóch grupach, tak iż osta 
teczna walka odbędzie się między mistrzami 
tych grup- Do każdej grupy będa należały po 
4 kluby wybrane drogą losowania- W roku bie 
żącym drużyna żeńska WKS—nie weźmie w 
rozgrywkach udziału wobec niekompletnego 
zespołu- W grupie męskiej najprawdopodo
bniej decydująca walka rozegn. się znow mię
dzy ŁKS-em i Absolwentami, chociaż dobre 
drużyny posiadają również Zjednoczeni, Tur-
i WKS- W grupie żeńskiej obok HKS i ŁKS-u 
dużo szanse posiada MakkaW i tegoroczny ben 
jaminek kl- A—Triumf-

(—) W niedzielę dn. 8 bm- wyjeżdża do 
Warszawy drużyna ping-pongowa łódzkiego 
klubu ..Zjednoczone" w celu rozegrania me
czów i tamtejszym AZS-em i ewent- z jeszcze 
dwoma klubami- Rewanżowe spotkanie- na któ 
re przyjedzie zespół AZS-u do Łodzi odbędzie 
się w niedzielę dn- 10 bm-, przyczem rozegrany 
zostanie turniej, w którym prócz AZS-u 1 Zje 
dnoezonyeh wezmą równiet u 'ział lepsze dru
żyny lokalne-

wygrane padły na 
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W mistrzostwach pingpongowych drużyn 
żeńskich w Lodzi pierwsze miejsce zajęła Mak-
kabl przed Orlęciem. Sternem, Makkabi 
(Zgierz) i Jutrzenką. 

(—) Mistrz świata w boksie Maks Schmel-
ling wyjechał w czwartek do Ameryki, gdzie 
rozpocznie wkrótce przygotowania do walki o 
mistrzostwo tegoroczne, którą stoczy z Shar-
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698 790 807 3 2 8 1 936 93 125677 586 9 3 94 669 
616 811 920 108078 8 * 183 240 53 69 375 410 75 
652 772 808 928 63 71 9 0 134051 95 131 40 54 406 
759 822 135077 96 183 228 40 364 £81 90 674 "2 
39 71 87049 103 14 206 16 39 321 27 60 413 C9 650 
957 86049 392 413 4 1 64 9 0 525 30 9 6 635 97 808 
712 30 917 48 83 123007 8 36 67 14598 308 46 74 
886 972 88 89095 100 16 65 225 385 89 494 578 684 
533 J 9 92 772 979 122208 1 6 414 5 1 5 85 6e7 96 
880 85 92042 90 109 61 221 24 75 327 451 72 93 
897 941 T> 

120022 33 217 387 472 640 70 713 8 8 862 ?3 89 
701 7 52 70 975 91172 203 99 367 8-j 733 70 76 89 
527 43 716 50 800 89 93027 87 142 240 386 433 80 
039 18 121005 74 83 13270 241 377 94 431 46 -.9 
«8 95 302 51 69 86 732 902 46 129032 73 263 * 
132012 25 61 72 243 435 41 67 580 82 727 839 
56 775 844 77 997 115123 30 59 89 246 50 8 8 321 
U 902 KI90 I £9 8f8 UL S£9 IA S8 » SIS W- OZ* 
243 75 317 27 46 482 506 41 43 69 843 86 88 
X>1 46 94 133035 112 37 58 66 287 344 53 435 

846 126027 337 419 612 650 56 61 711 1^7275 421 
349 401 68 539 86 91 683 714 56 5* 75 117014 6? 
120 80 88 90 278 ,321 47 477 603 755 77 83 823 69 
963 69 113 2194 29 71 572 87 612 51 <» 709 11 853 
54 67 71 438 559 634 901 2 916 131114 25 £0 87 
471 647 740 70 84 904 35 51 63 116134 38 41 77 
82 570 86 604 9 789 861 916 42 128062 83 96 109 
118008 94 256 **> 78 440 524 683 707 952 933 
7 " 826 31 949 84 

90060 131 48 240 79 346 74 410 542 55 83 688 
94 718 42 90 858 69 94 95 136008 167 2'<9 86 92 
494 741 69 896 948 74 137094 291 95 312 27 51 70 
466 891 133016 126 20 65 73 85 272 79 392 591 
751 83 817 44 970 139072 108 19 39 58 74 220 59 
79 335 87 567 612 68 831 959 89 90 140'M7 67 89 
151 271 378 96 411 549 84 787 96 862 984 96 
141029 42 122 96 251 67 87 333 445 63 608 730 
838 998 142019 58 112 24 50 59 72 86 87 89 94 
,347 54 60 66 88 92 428 48 67 91 95 632 833 143050 
58 118 26 386 404 35 52 66 518 600 6 709 16 85 
144022 53 128 392 519 44 56 640 67 72 "07 43 823 
I4S009 10 48 7? 105 14 20 53 291 363 430 39 92 
519 29 611 82 7?5 57 69 841 44 78 99 972 M6008 
37 55 134 206 37 339 437 510 15 53 98 772 836 
69 919 74 147037 61 80 249 76 342 419 520 76 «4 
604 89 700 55 58 858 912 37 44 14<»P05 122 2* 51 
74 205 69 322 66 414 503 31 608 76 780 8^0 77 943 
149072 80 161 67 291 339 61 96 409 501 13 19 646 
68 826 62 816 

150080 154 201 362 94 401 549 635 38 19 820 
912 151172 82 213 67 301 32 539 95 719 41 54 889 
152017 296 422 63 90 532 49 53 915 963 90 153130 
62 93 265 301 03 27 38 85 444 753 87 826 99 
154027 95 148 211 43 316 70 417 590 65? 93 96 
155106 12 83 93 210 36 53 73 349 494 511 650 62 
83 833 94 925 75 156032 54 132 93 256 9S 312 19 
58 637 79 526 84 622 34 48 68 75 710 26 39 833 
82 903 35 59 157005 12831 87 97 233 300 404 1 6 
30 58 513 23 649 739 970 158306 69 678 710 32 93 
806 22 56 919 159080 86 124 70 257 73 88 04 340 
4?4 45 .560 92 612 64 81 757 963 74 80 

keyem dn- 16 czerwca w Nowym Yorku 
Schmelling po krótkim odpoczynku w górach 
stoczy 15 walk pokazowych, by następnie przy 
stąpió do ostatecznego treningu. 

(—) Kusociński, który zamieszkuje na Ri
wierze wraz z trójką naszych tennisistów, tre 
nuje b. gorliwie na dwóch stadjonach, które od 
dano do jego dyspozycji, a mianowicie: na sta 
djonie wojskowym w Antibes i na stadjonie w 
Cannes- Mistrz nasz znajduje się w doskonalej 
kondycji fizycznej i wykazuje b- dobrą formę-

Jędrzejowska, Tłoczyński i Maks Stolarń w 
biorą jeszcze udzat w treningu w Monte Carlo 
(Tłoczyński m- in- w turnieju panów do lat 
23) poczem wracają do kraju-

Kusociński pozostanie prawdopodobnie o kil 
ka dni dłużej i wróci wkońeu przyszłego ty
godnia. 

(—) Trening grupy reprezentacyjnej aa 
mecz tennisowy o puhar Davisa s Holandją roz 
pocznie się w Warszawie 20 kwietnia i będzie 
się odbywał pod kierunkiem trenera Kleinschrot 
ta na kortach Legji. 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za zloty 1 h. st.) zamk. 34.00 Pa
ryż zloty (za 100 złotych) 265 50, Prana, wph-
ty na Warszawę (za 100 złotych^ 376 87 i pół. 
-378.87 i pól. Wiedeń, zloty cieki 79.41—79.S9. 
banku. 79.25—79.85, Zurych, zloty (za. 100 zło
tych) zamku. 57,70, Berlin, zto4y .'za 100 zło
tych noty większe 46.90—4730. wp'aty na War
szawę 47.10—47.30, na Katowice 47.10—47.30, 

Poznań 47.10—47,30, Gdańsk, złory (za 100 
złotych) 57 20—572, telegraficzne wpłaty na 
Warszawę 57.18—57.30. 

Londyn. New York 381.12, Pary* 96.75 Ber-
'in 16.02 Montreal 421, Amsferdam 9.42 i pół, 
Wiocriy 73.62. Szwajcaria 19:60 • pól, Kopenha
ga Ij>22 Praga 128.50, Wiedeń 31 Warszawa 34 

Paryż Londyn 96.43, Nowy lork 25,39 i pól 
W\>:h,» 131.40, Srwakirla 494. Warizawa 

BAWEŁNA. 
Newy Jork. Loco 6.3P 

C?0 trerwiec 6.27, ltp c-
"vrzes'tf> 6'51, *pa*d*leT*!rk 

kwiecień « !?. 
o 37 s erpień 

6.60 listopad 

maj 
6.44. 
6 ' « , 

„KOBIETA I SZPIEG-
na ekranie kino . teatru „Luna* 

I 

Dramat pod ty t „Kobieta 1 szpieg" le»t nie
zawodnie jednym z rekordowych programów 
tegorocznej kampanii kinematograficznej, w któ 
rym trzy zasadnicze elementy filmu — scenar 
Jusz, reżyseria i gra artystów — osiągnęły naj 
wyższy szczyt doskonałości 

Teraz dopiero ujawniają się stopniowo ponu 
re tajemnice sztabów generalnych z czasów woj 
ny światowej. Ani się przypuszczało. Ile ta
jemniczych nici trzeba było wprowadzać w 
ruch, aby armje mogły 

skutecznie działać. 
Niemałą rolę w tern wszystkiem odegraly 

kobiety — młode, ponętne kusiclelki 
Taką właśnie odtwarza w filmie „Kobieta 

I szpieg*' fascynująca Brygida Heim. partnerem 
jej zaś Jest Wijly Pr+tsch, który od czasu o-
dźwlękowienla filmu, stał się rzadkim gościem 
na naszych ekranach. 

film osnuty iest na tle autentycznego zda
rzenia miedzy rosyjskim, a niemieckim szta-
bem generalnym z czasów wielkiej wojny. 

Ten, w calem tego słowa znaczeniu, świet
ny obraz hypnotyzuje wprost uwagę swą nie
zwykłą, żywiołową akcją, oszałamia szeregiem 
scen o dynamicznej sile napięcia. 

Matematycznej precyzyjności a zarazem lo 
gtce w strukturze zasadniczej treści scenariu
sza, odpowiada mistrzowska budowa szczegó
łów, stanowiących wiązadła między poszczegól 
neml etapami w rozwoju akcji. 

Reżyserja nadała catośd 
wartkie tempo. 

Jeśli chodzi o grę artystów, to w nowej swej 
kreacji Brygida łlelm prześcignęła sama siebie, 
wnosząc na ekran cały zasób nieprzepartego 
uroku I wielkiego talentu. 

„Kobieta I szpieg" — to Jeden z tych filmów, 
na które czeka się b. długo. Rzecz ta zostawia 
silne, niezatarte wrażenie. 

pop- Mam lat 26; wiecz Teatr Miejski — 
X 33-

Teatr Kameralny — pop. Kłopoty Bour-
rachona; wiecz. Dziewczyna i hipopotan-

Teatr Popularny — Występy chóru cygań
skiego-

Teatr Powszechny — Uwodzicielka-
Wesoła Buda — Na zachodzie nk eowego. 
Cyrk Stanlewsklch — Wielki program atiak-

cyj cyrkowych. 
Bajka — Przeżyda Jednej nocy. 
Capltol — Ben-Hur. 
Caslno — Wolne dusze. 
Corso — I Zdobywca jerc. I I Lauro! 1 Hardy 
Czary — Pat i Patachon w konkurach-
Dom Ludowy — Janko muzykant. 
Grand-Kino — Puszcza. 

Luna — Kobieta 1 szpieg. 
Maska — Ale humorek jest... 
Mimoza — I. śwtet bez granic, IT. Płonący 

step. 
Odeon — Krwawe perły-
Oświatowy — Dla dorósł. Niebieski motyl. 

Dla mtodz. Walka o złote runo. 
Palące — Purpurowa gondola. 
Przedwiośnie — Wesoły porucznik. 
Rakieta — On I jego siostra. 
Resursa — Człowiek, który zabił-
Splendtd — W jcaidym porcie dziewczyna. 
Wodewil — Krwawe perły-
Zachęta — Marokko. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Ryszardowi. 
Wschód słońca 5.10. 
Zachód — 18.09. 
Długość dnia 12.59. 
Przybyło dnia 5.15, 
Tydzień 14 

Krud^er. 6.73. styczeń 6.S2 lut; fc.»9 marzec 
9:. 

Liverpool Loco 481. maj 4.49. czerwiec 
4,89. lipiec 4.47, sierpień 4.47, wmsleń 4.48, 
październik 4.49, listopad 4.51, grudzień 4.54, 
styczeń 4.55, hity 4.57 marzec 4 59, kwiecień 
4.62. maj 4,64. 

Egipska. Loco 6/>0, marzec 6 3* marzec 6.96. 

Waluty, dewizy i akcje 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

PAPIERY PAŃSTWOWE ZWYŻKUJĄ. 

Dział potyczek premjowycn »vł mało ruch
liwy, Jednak usposobienie byto mocniejsze; 4 
proc. Pożyczka Dolarowa podniosła się o 50 gr. 
na sztuce. Pożyczka Budowlana również o 50 
gr. Z Innych papierów zmian kursowych nic 
wykazały; Hsty 1 obligacje banków Rolnego i 
Gospodarstwa Krajowego oraz 7 proe. Pożyci-
ka Stabilizacyjna. Po wyższym o 0J5 proc, kur 
sie zakupywano 5 proc Pożyczkę Konwersyj 
na. 

MAŁE ZAINTERESOWANIE W DZIALE 
LISTÓW ZASTAWNYCH. 

Grupa prywatnych papierów lokacyjnycl 
cieszyła się małym popytem; chociaż dopyty
wano się sporadycznie o różne gatunki listów, 
jednak do oficjalnych obrotów doszło tylko 
dwoma gatunkami papierów stołecznych. 7 
proc. Listy Zastawne Tow. Kredytowego Ziem
skiego w Warszawie (dolarowe) zmian kurso
wych nie wykazały w stosunku do not. z przed 
paru dni. 8 proc. Listy Zast. Tow. Kred. m. 
Warszawy po słabym początku zdołały uzy
skać 0.10 proc. na kursie. Inneml papierami 
oficjalnych tranzakcyj nie zawarta 

PAPIERY PROCENTOWE 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 36 

Premj. Poż. Dolarowa, seria I I I 49.25—49.30— 
49.25 Państw. Pożyczka Kon wersyjna 1924 r. 
39.25 Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 56 .75—59 
—58J5 Listy Zastawne Banku Rolnego 83,23 
Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00 Listy Zast 
Banku Gosp. Kraj. II em. 83.25 Listy Zast. Ban
ku Gosp. Kraj. I em. 94.00 Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I I em. 83.26 Obligacje Komu 
nalne Banku Gosp. Kraj, I em. 94,00 Obligacje 
Budowlane Banku Gosp. Kraj, I em. 9 3 Listy 
zast. Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 54 Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 63^5—62,10— 
62,45. 

WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE DLA PAPIE
RÓW DYWIDENDOWYCH. 

Mocniejszy nastrój panował, w dziale akcyi 
nym przy jednocześnie większych obrotach. 
Akcje Banku Polskiego po pewnych fluktuac
jach zyskały 50 gr. na sztuce. Z papierów ko
palnianych — Warsz. Tow. Kopalń Węgla zy
skało 50 gr. W dziale akcyj metalurgicznych 
obracano dwoma gatunkami papierów — Lllpo 
pem I Ostrowłeckienri; pierwsze z nich podnio? 
ly się o 1 zł., drugie — pozostały bez zmiany. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 
Węgiel 
Lilpop 
Ostrowiec ser. B 

85-
15.00 
16.00 
30.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 2 kwietnia. Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. pa
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagon, ustalona na podstawie cen 
giełdowych: żyto 36.25—26.75. pszenica dwor 
ska 28.00—28.50. — zbierana 27.50—28.00, maka 
pszenna luksusowa 47.0Ot-52.00, — 0000 4 2 . 0 0 - -
47.00, — żytnia pytlowa 43,00—44.00, —sitkowa 
I razowa 33.00—34.00. 

12 KWIETNIA URZĘDUJE, 
ostatnia dodatkowa kom'sia poborowa. 

W związku ze zbliżającym się terminem 0-
gólnego poboru rocznika 1911 ustalony już zo
stał termin ostatniej komisji dodatkowej dla 
locznika 1910 i starszych niemająeych ur;gu 
lowanego stosunku do służby wojskowej-

Komisja ta urzędować będzie w dniu 
12 kwietnia 

wyłącznie dla PKU — I dla zamieszkałych na 
terenia komisarjatów policji 2 , 3 , 6. 8 , 9- 1 1 a 
ile otrzymają wezwani* ze starostwa grodz
kiego. 

Następna dodatkowe komisje poborowe rcz-
poczną swą działalność dopiero w lipcu «il* 
TMWHka 1911 i irtaCTiych-

http://47.0Ot-52.00


Nowy samolot katapultowy. Nieznane ziemie i morza. 

B i a ł e p l a m y n a m a p i e ś w i a t a - ® | 

Statek oceaniczny „Bremen" otrzymał no wy samolot katapultowy dla przewożenia 
poczty z oceanu do Ameryki. Poprzedni samolot zatonął u brzegów Ameryki w 

/ ubiegłym roku. 

J e d n o d n i o w e r z ą d y k o b i e t 

postrachem zatwardziałych kawalerów. 
W latach t. zw. „przestępnych", ( f . j . 

0 366 daiiach) niektóre st^ny Ameryki 
Północnej „urzędowo dopuszczają do róż
nych rzeczy, które w Europie uważanoby 
za... dziwactwo. M. in w stanie Il l inois w 
latach przestępnych uzyskuja specjalne 
„przywi leje" kobiety. 

Kobiety w miastach Aurora, |olict i 
Morris w stanie Illinois zadecydowały wy
korzystać swe przywileje przestępnego 
roku w inny nieco sposób, niż zwykle. 
A>poszły tak daleko, iż postanowiły po
kazać męskim towarzyszom życia, że po
trafią 

obyć się bez ich pomocy 
w sprawowaniu rządów miejskich. Rod 
męski uległ postanowionemu ultimatum 
1 administracja wymienionych trzech 
miast spoczywała przez cały dzień prze
stępny w rękach kobiet. 

Punktualnie o godzinie 10-ej rano 29 
lutego w Joliet, gdy się zebrała Rada Miej
ska, miejsce burmistrza zajęła pani Jane 
A. Shreeve, obdarzona na dzień tytułem 
burmistrza, zwalniając wszystkich lader-
manów do domu. 

Czynności sędziego policyjnego pełni
ła przez cały dzień pani F. C. H. Arentz, 
prezeska Klubu Kobiet, wyznaczając po 3 
doi. grzywny każdemu z 30-tu aresztowa
nych za pijaństwo, awantury i szybką jaz
dę. 

Wiele kobiet z Aurora porzuciło swe 
domowe i biurowe zajęcia, śpiesząc do 
różnych prac na mieście. Nawet takie 
czywwtó , jak czyszczenia ulic, inspekcja 
prac i patrolowanie miasta 

były wykonywane przez kobiety. 
Prowizoryczna rada miejska w ciągu dnia 
przeprowadziła szereg uchwał. 

Otwarcie rady miejskiej odbyło się z 
całą należną pompą. Sala tonęła w ko
szach i bukietach kwiatów w czem zaled
wie jeden bukiet i jedno pudełko czekola
dek pochodziły od mężczyzny, resztę na
desłały kobiety. 

W Morris, pani Robertowa Decamp, w 
roli burmistrza, nakazała 

opodatkować wszystkich kawalerów. 
Rorkaz wykonała żeńska policja w ten 
sposób, iż wszyscy samotnicy byl i za*rzy-
mywanj na ulicach i zmuszani do za
płacenia jednego dolara na rodziny bez
robotnych. 

W Aurora „Rada miejska" postanowi
ła domagać się od legislatury prawa, 
aby wszyscy kandydaci na urzędy publicz
ne składali przysięgi, a później po wy

borze, byl i pociągani za popełnienie krzy
woprzysięstwa, jeżeli nie dotrzymają przy 
rzeczen kampanijnych-

Jeszcze gorzej było w st. Kentucky, 
gdzie stanowej Izbie Reprezentantów 
przedstawiono bil „roku przestępnego", na 
zasadzie którego wszyscy kawalerowie 
mają być opodatkowani 

po 100 dolarów rocznie, 
zaś przy końcu roku byliby zgromadzeni 
w budynku sądu powiatowego, gdzie 
dziewczęta mogłyby z pośród nich wybrać 
sobie mężów. 

I to wszystko robi się — podobno — 
całkiem poważnie... 

J'i;-td niedawnym czaeem wprowadzo
na 7fŁtała w zdumienie opinja publiczna 
Świata wiadomością, że podróżnik angielski 
Bertram Thomas jako pierwszy zdołał prze
bić pię przez wielką pustynię arabską, 
nie dla tego, żeby wyczyn ten jako taki był 
tak bardzo zdumiewający, lecz ponieważ 
po raz pierwszy został dokonany. Uprzy
tomniono sobie, że istnieje jeszcze cały sze
reg okolic na kul i ziemskiej, które dotych 
czas nie zostały jeszcze zbadane. Pojęcie 
„terra incognita" (ziemia nieznana) ma 
wciąż jeszcze swoje znaczenie, któremu na 

Romantyzm w dobie radja i samolotów. 
mapie świata dają wyraz liczne białe pla- ] białe plamy. Terytorja mt^>*^^ 
my. j ją się jeszcze w środku Amerjr 

Na początku 19-go stulecia jeszcze 60 wej, między rzekami Bra*y"> 
proc. ziemi było niezbadane, w roku 1900 
było już tylko 10 proc. niezbadanego ob
szaru. W pierwszych trzech dziesiątkach 
20-go stulecia zbadano dalsze 5 proc. po
wierzchni ziemi, pozostaje poza tern jesz
cze około 5 procent do zbadania. 

Największą białą plamę stanowią tery
torja, położone około bieguna południo
wego, czyli t. zw. ziemie antarktyczne. 
Lecz i inne kontynenty wykazują jeszcze 

Oszukańcze manipulacje kaleki. 
Nieprawdopodobne szczęście przestępcy. 

tak wyekwipowany wyjechał z dziewięt-W Zurychu aresztowano ostatnio 
Georga Kabane, którego policja wiedeń
ska poszukiwała od lipca ub. roku. Jest 
to urzędnik prywatny, ptaszek nielada, 
który mimo swego młodego wieku ma sze 
reg przestępstw na sumieniu. W jednym 
wypadku uciekł się do pisania listów, 
szantażujących z powodzeniem różne 0" 
soby. Jako początkujący książkowy w 
fabryce szkła w Mcdias w Rumunj i fał
szował l isty przewozowe na wagony ze 
szkłem, a pieniądze uzyskane z tej oszu
kańczej manipulacj i umieszczał w banku 
wiedeńskim. W ten sposób „oszczędził" 
sobio 100.000 szylingów. 
Czując się bogatym, zwiał i wypłynął na 
gruncie wiedeńskim. Tam z.a.V>wił sobie 
u pierwszorzędnego krawca dwadzieścia 
garniturów, ikażdy po pięćset szylingów i 

Związek strzelecki we Francji. 

U l 

Polski Związek Strzelecki rozwija się takie poza granicami państwa, wśród naszego 
wychodźtwa. Polskie oddziały strzeleckie s potyka się w wielu krajach europejskich, 
a także i amerykańskich, np. w Argentynie, Stanach Zjednoczonych A. P. i t. d. Naj
liczniej jednak reprezentowany jest nasz Związek Strzelecki we Francji, gdzie ilość 
strzelców wynosi już ponad 10,000. Zdjęcie przedstawia oddział polskiego Związku 
Sir/eleckiego w Arras (północna Francja) podczao przemarszu przez miasto. 

Raf dla lotników. 
Bombardowanie sztucznego miasta. 

Człowiek, k tó ry przypadkiem znisz-j zawodnie bardzo żałował. A jakie uczu-
czv banknot 5-dolarowy, będzie go nic- i cie wzbudzi 500.000 dolarów, zamJenio-

Heroina.. . morfina. . . kokaina. . . 
Potajemna sprzedaż odurzających środków. 

Męczące, wrzaskliwe, zziajane od poś
piechu, wytężające i wyczerpujące ner
wowo życie współczesne, załamuje ludzi 
o słabych charakterach i wątpliwej wy
trzymałości. Szukają oni podniety, uciecz
ki od życia i złudnej rozkoszy w rćż-
nych narkotykach, przy których za krót
kie chwile oszałamiającego upojenia pła
cić trzeba drogą cenę zdrowia a nawet 
życia 

Konsumcja narkotyków, kt^re są osza-
łamiającemi truciznami, tak dalece w ostat 
nich latach wzmogła się w świecie cywi
lizowanym, że sprawą tą zajęła się Liga 
Narodów, która prajrnie walczyć 

z tą prawdziwą klęską, 
współczesnej ludzkości. 

Dziś po świecie rozchodzą się po
tworne masy wszelkich trucśzn narko
tycznych, ledna tylko Szwajcaria wytwa
rza dla celów leczniczych dla swoich 
obywateli zaledwie 2 funty rocznie różnych 
preparatów odurzających, lecz za to 
eksportuje do innych krajów około 50.000 
funtów. A przecież obok Szwajcar^ ma
my szereg krajów produkujących narkoty
ki . 

Sprawa produkowania narkotyków jpst 
bardzo skomplikowana. Kraj. potrzebujący 
d!a swoich celów leczniczych pewnej 
Ilości narkotyków, zezwala fabrykom na 

wytworzenie pewnej ich ilości A tymcza
sem fabryki nie stosują się do uaziclone-
go im zezwolenia i produkuią dziesiątki, 
a nawet 

setki tysięcy kilogramów. 
Taka produkcja opłaca się znakomicie 
— gdyż potajemna sprzedaż narkotyków, 
dokonywana po cenach niezwykle wygó
rowanych, przynosi kolosalne zyski. 

Dla przykładu warto przytoczyć, że 
np. kilogram heroiny w sprzedaży oficjal
nej kosztuje 350 dolarów, a 'en sam kilo-
erram w sprzedaży potaiemnej koszuije 
już 15 tysięcy dolarów. Przy takiej różni
cy cen przy tak kolosalnym zarobku — 

ryzykować warto. 

nych 
w popiół i zgliszcza? 

500.000 dolarów — majątek, k tó ry mógł 
by oczyścić z długów całe państwo! A 
jednak wy twórn ia United Art ists nie wa 
hała się ani na chwi lę, puszczając z dy
mem tako majątek. Do jednej ze scen 
wielkiego f i lmu Hownrda Hushesa pn. 
..Aniołowie p iek ła" zbudowano kolosa' 
ne składy amunicji — wzorując sie ś d -

tś le na oryginalnych niemieckich skła
dach amunicji w Snraug z czasów wfel 

I kiej wojny. Dwa j lotnicy angielscy bom 
barduja te składy i cała misterna robo-

I ta. cale miasto wzniesione kosztem nie
słychanego wysi łku i 500.000 dolarów — 

wylatu je w powietrze. 
Nibv sępy zajadłe krążą na tern ska-

zanem na zagładę sztucznem miastem 
I angielskie i niemieckie aeroplany. Eks-
1 plozje następują jedna po drugiej w mia 

Naturalnie, dzięki potajemnej sprze- rę. iak spadają bomby, rzucane wpraw 
dąży narkotyków — rujnuje się moralnie na. ręka Ben Lyona. od twórcy rol i g łów 
i fizycznie masy ludzi, ^ ' b a r d z i e ! uży- neL wytrawnego M n i k a z czasów wiel 
wanemi narkotykami są: heoina, kdkaina kiej wojny. Budynki , auta. wazy. ma-
i morfina One też cieszą się największem, szvnv — wszystko zmieszało się w jed 
oowodzeniem w sprzedaży potajemnej. Iną niekształtną masę, wyrzucaną pod 

Rzecz charakterystyczna- w Ameryce chmury potężną siłą odśrodkową. Jesz-
fłośne napady bandyckie sa wykonywane' cze chwila... i wielkie składy amunicji 
przez ludzi, którzy irorzedłiio 'zostali n a - | w Spraug. podpora i ochrona armji na-
stroieni na ton szaleńców r<rzez znzycie j jezdniczej, przestały istnieć. 
Heroiny Dzidki temu, w bohaterski na- m r m n g n B M m n M H M H n 
strój wprawiającemu narkotykowi _ ban 1 

dyci z większa odwagą ; d i pełnić 
występne i niebezpieczne czyny. swe P a m i ę t a j c i e o i n w a l i d a c h 

w o j e n n y c h . 

nastoletnią dziewczyną do St. Morice, 
gdzie żył tak zbytkownie, że wkrótce roz 
trwonjł wszystko, co posiadał. 

Rozmyślał więc nad tem, w jak i spo
sób ratować się z opresji i wpadł na na
stępujący pomysł. Nabył fotografję cud. 
neso dziewczęcia i kazał z niej zro
bić pięćdziesiąt tysięcy odbitek. 
Postaraj się w biurze adresowem o pięć
dziesiąt trzy tysiące adresów bogatych lu 
dzi w Ameryce. Zaangażował pensjonowa 
nego urzędnika który pisał l isty z prośbą 
o pieniądze przez całe trzy miesiące, pra 
cując pilnie od 5 rano do późna w noc. 
Do każdego listu dokładał Kahan foto
graf ię dziewczyny i prosił o dolara. Ale 
policja przeszkodziła wysyłce żebraczej 
prośby, bo jeszcze przed skończeniem 
tej pracy aresztowała go. Z całej tej afe
ry wyszedł obronną ręką, bo fabryflea 
szkła cofnęła swa skargę, a oszustwo z l i 
stami zwrało przed czasem zdemaskowa
ne. 

Będąc na wolnej stopie spróbował Ka
han o szczęścia jako agent ubezpieczeń na 
życie. Pozornie zdawało się, że interes 
idzie doskonale, bo w krótk im czasie 
przyniósł moc ubezpieczeń, opiewają
cych na trzy tysiące do ' / rów. Ale wresz
cie wydało się, że Kahane ubezpieczał 
ludzi biednych, którym nawet 

płacił 40 szylingów 
na koszta świadectwa łazarskiego 1 pod
pisu pod umowę ubezpieczeniową. Wyk ła 
dał nawet za nich pierwszą prejnję, aby 
tylko wydostać prowizję. F i rma zwolniła 
coprędzej oszusta, który - popełnił później 
malwersację w Jednym t banków wieden 
skich, na 4/700 szyling&W. w idząc te 
sprawa się wydała, zwiał i wypłynął w 
sierpniu minionego roku w Rotterdamie. 
A ponieważ posiadał niesłychany tupet, 
udał sję pewnego dnia do konsulatu 
austriackiego z zażaleniem, że w tramwa 
ju skradziono mu portfel 

z 700 guldenami holenderskiemi. 
Konsulat wzruszony jego nieszczęściem 
dał mu 45 guldenów. Aż wreszcie przy
chwycono go w Szwajcarii. Podziwiać na 
leży jego niebywałe szczęście: tyle broi ł , 
a mimo to przebywał na wolności, jakkol 
wiek nie trudno go było odszukać, po
nieważ jest kaleką bez prawej ręki . 

państw północnych Ameryki «• 
na południowych stokach pa810' 
And, w północnej Syberji, w 
pustyni Libi jskiej w Afryce, 
w centralnej Azj i . Nawet na n** 0"^ 
nady istnieję obszary, o kt^r>cf l/ ̂ J 

nic nie wiemy. Tak samo i»m i eJ e 

nocnem Morzu Lodowałem 
dostęp z powodu ruchomych 
jest niemożliwy. 

Wsrrstkie te nieznane '* 
ciekawość i podniecają 
wieka, który przez zbadanie ' 
wa się wzbogacić zdobycze U 
danie biegunów odkryć naw 
tajemnice, — w wnętrzu BfJZ 
Inmbji i Wenezueli znajdo*" 
szczepy Thdjan 

o starej kulturze i O ^ ' " ^ 
Pustynie innych kontynentów 
nie* ciekawe zdobycze archm'0^' 
były one niegdyś* zamiesEk*'" P 
wysokiej kulturze. Wyprą"*0'", 
l i i nrzvswiec« wielki cel: 
M>ki ro ju ludzkiego. 

Poza biegunami, które 
ważniejszy ce.J dzisiejszych W 
licznych, największe i»inmf>, 
dza dżungle Ameryki Po» u d n ' 
dowce Patagonii, o«jwicki*« r 
podbiegunowych. Na północ <fi ? 
Patagońskiego leży Gran ^ o T > \ 
fitu jacy w bogate pastwisk*' " 
zupełnie nieznany. Nie«hafl,»B' . 
części Gran Chaco mitfdzy ^ " p , 
Prawie zupełnie nieznane 
Sacramento w południowej -
Terrtorja miedzy dopłvw»n>i 
wschód od brazylijskiego 

Wilton 
• 

te s^. 

'fam P rezvden 
'-'Ki Narodów 

które sa przedmiotem fanta"-^ 
wieści o nieznanych szczep""" 
wet hiałvch Indian i pra*''1^ ^ 
•a jeaznze zupełnie niezbada"'-
dróżnik, który próbował V™""* f 

ego stanowiska, 

w t o r e k 

d a l s z e j a k c j i 

3 kwietnia. V na 
odbędzie się 11 wic*. 

, ł^kiego, konferencja w 
pomocy cila liezrobot 

™Tf komitet do spraw be 
l ł - i lka wniosków, które ; 
Pttmjera Prystora. W t 
* pierwszej l in j i do H 

* ^mitetu do spraw bej ""nioski —-

tei krniny bajerrnei, P' 
Pełno 

i l ko" 0 " 

zginał bez wieści 
jesTicrc tervtorjum Oriente 
wschód od pasma górskie"""5 

przeważająca ezee6 ob*™*^ f 
pływami Amazonki, w ."Boh*')'' , 
rylji. Ekwador i Kolu»bji-*J 
mana zupełnie ziemie fo*1 .'" ^ 
la na południe od rzeki Oru19 , pi 

Zbadanie wnętrza ^^ffi 
wej napotyka przedewf«r* ) . ( # 

wrogich i wojowniczych P'rT"^ 
których zatrute strzały j , ł i * ł 

pozbawiły żvda. . 
Dnigim wrogiem. mo*o J ^ 

pieeznieiazrm, t 0 

występująca tak silnie, *« " ^ j ^ * 
kilku godzinach z nieprey**? 
klimatu pndróżnilćiem. 

W takich warunkach 
dnżo czasu, zanim zgina 
owe białe plamy, OJsn«c* t t J ? 

r ^ i d u t s , k ; , , e 

iz<*i w

W u ' e S.ę w di 
n j i e f c ezpiccz dotąd kraje 1 morza. 

Tajemniczy elcspi'̂  
Frapująca wycieczka bez celu. ^ 

Maszynista uczynił to 1

 {e,ii' 
tajemniczością, jakgdyby

 mJgir 
szpiegowski w mglistą n 0 * 
ny .Na karteczce widniał 

„Great Western Raj lway" jedna z l i -
ni j kolejowych angielskich posiada najwi 
doczniej bardzo rozwinięty zmysł psycho 
losriczny, gdyż wyzyskała wrodzone każ-
demu człowiekowi zamiłowanie do niespo 
dzianki, do przeżycia 

czegoś nieoczekiwanego. 
Oto na k i lka dni przed świętami uka. 

zały się następujące obwieszczenia: 
„Rozkoszą życia jest zmiana. Oto coś 

nowego! Tajemniczy ekspress odejdzie o 
10 25 rano. Ce]: nieznany. Najlepszy spo 
sób spędzenia świąt. Podróż o tajemni
czym celu!" 

Dyrekcja kolejowa nie zawiodła sję 
na swym pomyśle. 

Na godzinę przed odejściem tajemni
czego ekspressu peron dworca wycieczko 
wego Paddingtown w Londynie przepcha 
ny był ludźmi. 

By l i to przeważnie młodzi ludzie. 
Wszyscy ci, których nęci przygoda; wszy
scy spragnieni jakiejś odmiany, wyrwa
nia się z szablonu życia, 

tęskniący do niespodzianki. 
Cieszyła ich myśl, że jadą w podróż, 

której cel spowity jest w mslę tajemni
czości. 

Na dworcu powstawały zakłady, tak 
ulubione przez Angl ików: stawiano na 
rozmaite miejscowości. 

Pociąg ruszył wśród głośnych okrzy
ków odprowadzających j stuku apara
tów fotograficznych i f i lmowych-

Dopiero gdy pociąg by ł już daleko 
za Londynem, maszyniście Wolno było 0-
tworzyć zapieczętowaną kopertę, •w której 
znajdowała się nazwa miejscowości, bę

dącej celem niezwykle] wyprawy. 

boume" 4 
Jest to maleńka, urocrj 

jedno z t ych » t « o ś v l « t * ^ i » ; f 
miasteczek, których ty l « K j>« J 

Pasażerowie dowiedz^" . ^ H 
swej podróży dopiero na n 

cjj w Pangbourne. 
Przy wyjściu z 

wszystkim plan miasta ' 
odkrycie jego uroków. u(j»t» 

Wycieczka w nieznane 
komicie. ..,0<$ 

Kole j zarobiła, a V**3** 
sensację. 

naczelnego kom 
™ utrzymania opłat na T. 

J * . Rozporządzenie o j 
r f a t a c h wygasa z 01 

^ ^ n \ e naczelny komi te t 1 

pomocy dla bezrol 
**\ iesjenią i zimą, w 

* naturze, kt6ra w rok 

r « P o z y t y w y n c h rezultat 
"W nastąpiona inneml » T 

ł7VMV\em powinnv byc 
.!* h6dla przymusowych 
E^mbocia, analogicznie c 

Ud. 

Polski 

^ C j Y i a z d 
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fc o l e s k i e 
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Podsłucha" 
OPIS- .1 

A ; Czy nie widziałeś ro°l >. 
B: Nie znam jej. M ^ 
A: Ach, jest to najno<^e j 

na świecie. 
PRZYTYK-

Pewnego dnia, król * 
mannel, podczas roimowy 
puścił na ziemię chustkę, 
l i i się szybko i chustkę 

— Ach, niema o cte0 
w odpowiedzi na serdcc*0^ 
króla. — Przecież chod*i 

— Tak — odrzekł 
jedyna rzecz, w którą 
nos. 

Nedaktur naczelny. Franciszek Probsł. Odbito tia własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi nrzy ul icy Karola Nr. 2-
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